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Zmiana systemu pienieżnego 


przebiega sprawnie w całym kraju 
Masy pracujące odpowiadają na uchwałę Rządu 
dalszym wzmeożeniem produkcji 


Realizacja reformy walutowej postępuje coraz sprawniej na- 
przód przy współudziale szerokiego aktywu społecznego, a przede 


wszystkim rad narodowych i związków 


zawodowych — niezwykle 


ofiarnie pracują zespoły instytucji finansowych. 


Świadomość znaczenia i celów re- 
formy przenika do  najszerszych 
rzesz ludności pracującej, która wy= 
raża swe zrozumienie, zaufanie i po 
parcie dla tego wielkiego posunięcia 
finansowego, dokonanego przez rząd 
ludowy dla dobra świata pracy. 

(Masy pracujące miast i wsi z kla 
są robotniczą na czele, wspierają re 
formę wzmożoną działalnością i no 
wymi osiągnięciami produkcyjnymi 
— w przekonaniu, że jest to skute- 
czna broń przeciwko spekulantom i 


waluciarzom, doniosły instrument 
wamacniania potegi gospodarczej 
Polski Ludowej oraz gwarancja 


stałego wzrostu siły nabywczej np: 
wego pieniądza, opartego na pary- 
tecie złota, 

Już w poniedziałek 50 — 75 proc. 
zakładów pracy ` o różnych więk- 
szych miastach otrzymało w ban- 
kach nowe pieniądze na wypłatę 
wynagrodzeń i wyrównań. Warszaw 
skie zakłady pracy w 75 proc. ode- 
brały w pierwszym dniu nowe pie- 
niądze na wypłaty, zakłady katowie 
kie — w 70 proc. białostockie — w 
100 proc, olsztyńskie — w 50 proč., 
iti. W ciagu wtorku przeprowadzo= 
WEP UY OM TZ R VA 


Wzmeżeną produkcją 
przyspieszymy marsz 
do socjalizmu 


OB, MARIA BRYGG, tkaczka z ZPB 

im. Feliksa Dzierżyńskiego składa 

zobowiązanie podniesienia wykonania 
bazy o 2 proc. 


Kierownik „tkalni elektrycznej”, OB. 

JAN SZELEST zobowiązuje sie pod- 

wyższyć wydajność tkalni o 2 proc. 

i pomóc ZMP-owcom przy organizo- 

waniu drugiej z kolei brygady mło- 

dzieżowej, pracującej metodą Alek- 
sandra Czutkicha. 


no wypłaty w zakładach, w których 
nie zdążono dokonać wypłat w pier 
wszym dniu, a jednocześnie dokony 
wano wymiany starych pieniędzy 
zgłaszanych zbiorowo przez pracow 
ników za pośrednictwem rad zakła 
dowych. 

Terenowe rady narodowe aktyw= 
nie współdziałają w pracy aparatu 
finansowego, udzielając mu szero- 
kiej pomocy oraz kontrolując prze- 
bieg wypłat i wymiany. Tysiączne 
rzesze aktywistów związkowych kon 
tynuowały pracę uświadamiającą o 
znaczeniu reformy, pomagały w or- 
ganizacji wypłat na terenie zakła- 
dów pracy, organizowały wymianę 
pieniędzy na pracownicze listy zbior 
cze. 

W poniedziałek w godzinach popo 
łudniowych, a szczególnie przez ca- 
ły wtorek wzmagał się ruch w skle- 
pach z towarami przemysłowymi, 
gdzie sprzedaż prowadzona jest wy 
łącznie za nowe pieniądze. Kupują- 
cy — ludzie pracy i członkowie ich 
rodzin żywo manifestują swą ra- 
dość, mając ułatwiony dostęp do naj 
bardziej nawet poszukiwanych to- 
warów, których sprzedaż blokowana 
byłą przed reformą przez spekulan 
tów. 

Ludzie pracy przyjęli za swo- 
je zwycięstwo — wymierzenie 
przez reformę  dotkłiwego ciosu 
spekulantom oraz siine zaósirze- 
nie kan przeciwko waluciarzom. 
Podwyżka cen wódki znajduje po 

wszechną aprobatę wśród kobiet, 
a przede wszystkim wśród żon ro- 
botników, 


ne wśród bogaczy wiejskich. Obłu- 
da i bezczelność kułacka w sprawie 
spłaty podatku gruntowego i plano- 
wego skupu zboża stała się obecnie 
szczególnie oczywista dla najszer- 
szych mas chłopów  małorolnych i 
średniorolnych. 

Bogacze wiejscy starają się ukry- 
wać wysokość wymienianych sum 
i dlatego w wielu wypadkach egła- 
szają się do punktów wymiany w 
miastach, często z wielomilionowy- 
mi sumami. 

W Lublinie zanotowano np. wy- 
padki przywożenia przez elementy 
kułackie starych pieniędzy w ko- 
sząch od bielizny. 

We wtorek, 31 października zarów 
no w Warszawie, jak i w innych 
miastach napływ ludzi wymieniają- 
cych indywidualnie stare pieniądze 
— stopniowo się zmniejszał, co do- 
wodzi, że dzięki ofiarnemu wysiłko 
wi pracowników instytucji finanso 
wych udało się zaraz w pierwszym 
dniu obsłużyć znaczną część obywa- 
teli. 

Stopniowej poprawie ulega zao- 
patrzenie w bilon, szczególnie w ka 
sach instytucji usługowych (koleje. 
poczta, handel) oraz w komunikacji 
miejskiej. Przejściowe trudności, 
z drobnymi pieniedzmi, jakie pow- 
stały w pierwszym dniu — stopnio- 
wo zostają uywaqe, 


- 

W węglowym Zagłębiu Śląskim 
reforma walutowa powitana została 

wzrostem wydajności pracy, Górni- 
cy kop. „Eminencja dając wyraz 
zaufania dla nowej waluty i zado- 
wolenia dła polityki rządu, osiągnę- 
H w dniu 30 października wysokie 
przekroczenie zadań produkcyjnych, 
Dzienny plan wydobycia węgła zrea 


Pogłębia się zamieszanie, wywoła ! lizowany został w 106,7 proc. 


Rośnie zaufanie mało i Średniorolnych chłopów 


do nowego pieniąciza 


Oszukańcze transakcje bogaczy wiejskich sq unieważniane 


uż w pierwszym dniu po wej- 

J ściu w życie ustawy o reformie 
pieniężnej chłopi mało i średniorołni 
wykazali Dee zrozumienie jej po- 
trzeby, chociaż i oni tracą niekiedy 
pewne sumy przy wymianie pienię- 
dzy. Pojęli oni bowiem, że wprowa- 
dzenie nowego pieniądza posiada do 
niosłe znaczenie gospodarcze dla 
kraju, że jest wyrazem słusznej i ce 
lowej polityki kłasowej Partii oraz 
Rządu. i 
Chłopi mało i średniorolni wiedzą 
dobrze, że uzyskane z wyzysku bie- 


doty wiejskiej pieniądze, które tracą 


bogacze wiejscy przy wymianie, po- 
wrócą i tak na wieś, czy to w posta 
ci kredytów na budowę szkół, czy to 
w formie maszyn rolniczych, czy też 
w formie kredytów zwrotnych 1 
hezzwrotnych, udzielanych przez pań 
stwo szerokim rzeszom chłopów ma- 
ło i średniorolnych. 

aufanie do nowego pieniądza 

jest od początku ogromne. Świad 
czą o tym w wielu wypadkach zwięk 
szone dostawy zbóż do punktów sku 
pu gminnych spółdzielni, jak rów- 


nież chętne odstawianie zakontrakto- 


wanej trzody chlewnej na spędach, 


na których za zboże i za trzodę 


chlewną gminne spółdzielnie płacą 
już nowymi pieniędzmi. d 
Wystarczy nadmienić, żę w dniu 


30 października br. do punktu skupu 
w Sędziejowicach, powiatu łaskiego, 
chłopi przywieźli aż 400 kwintali zbo 
ża, tj. ilość dotychczas niespotyka- 


ną. 
Do pumktu skupu zboża w Grabo- 
wie,. powiatu łęczyckiego, w dniu 
30 października br. ciągnęły przez 
cały dzień sznury wozów ze zbożem. 
Jest to zjawisko do tej pory bardzo 
rzadkie. Na spędzie we wsi Rusice, 
powiatu łaskiego, zamiast przewi- 
dzianych 88 sztuk tuczników, chłopi 
przyprowadzili 93 sztuki. To wszyst 
ko stanawi wyraz pełnego zaufania, 
jakim darzą chłopi mało i śwedniorol 
ni nowy pieniądz. 
jak się ustosunkował wróg kla- 
sowy — bogacz wiejski wobec 
reformy pieniężnej? Rzecz oczywi- 
sta, że niezależnie od prób mącenia 
i szerzenia różnych płotek potrakto- 
wał ją przede wszystkim, jako jesz- 
cze jedną możliwość wyzyskania bie 
daków wiejskich. 
Bogacze, posiadający często aparą 


Punkty wymiany pieniędzy 


czynne w dniu dzisiejszym 


— 


WARSZAWA (PAP). Ze 
wzgledu, na potrzebe sprawnego 
przeprowadzenia wymiany pie- 
niędzy prezes Narodowego Ban- 
ku Polskiego wiceminister Trąmp 
czyński wydał zarządzenie mocą 
którego: 

1) Okienka wymiany powinny 
być otwarte dnia 1 listopada br. 
w ilości takiej samej, jak w dniu 
31. 10. 1950 r. w godz. od 9 do 12. 

2) Wypłaty z funduszu płac win 
ny być dokonywane w normal- 
nych godzinach kasowych, tj. od 
godz. 8 do 13 lub od godz, 8.30 
do 13.30, 


Należy starać się dokonać 
wszystkich wypłat płac dla tych 
przedsiębiorstw i jednostek gospo 
darczych, w których termin wy- 
płaty wynagrodzeń określony pra 
wem lub zwyczajem przypada na 
dzień 1 listopada br. oraz tych 
wszystkich, którzy z przeszkód 
technicznych nie mogli dokonać 
wypłaty w dniach 30 i 31 paź- 
dziernika 1950 r. 

3) Wymiana w gminnych pun- 
ktach rymiany odbywać się win 
na na zasadach podanych w in- 
strukcji, tj, jednorazowo w oią* 
gu 8-miu godzin dziennie. 


Również górnicy kop. „Katowi- 
ce* uzyskali w dniu 30, 10. najwyż- 
sze dzienne wydobycie w tym mie- 
siącu. W dniu tym kopalnia „Ka- 
towice* wykonała plan dzienny w 
109,8 proc. 

W hucie „Kosciuszko“ załoga od- 
działu wielkich pieców osiągnęła w 
dniu 30 października 112,3 proc, pla 
nu. 

Jako czyn solidarności z uchwałą 
o zmianie systemu pieniężnego, ju- 
nacy ZMP-owskich brygad, pracują 
cych przy budowie Nowej Huty, po 
stanowili 
130 proc. normy. 


Witamy Wielka Rocznicę 


wykonaniem zońowiązań orocukceyjnych 


Zbliża się rocznica Wielkiej Rewolucji Październikowej 
i H Kongres Pokoju, na których cześć klasa robotnicza podjęła 


i wykonuje swe zobowiązania produkcyjne. 


Rzesze pracujące, 


pragnąc jak najgodniej złożyć hołd wielkiej rocznicy, meldują 
już o dotrzymaniu swych zobowiązań. Tak więc: 

Załoga tkalni ZPB im. Rewolucji 1905 r., która zobowiązała 
się podnieść jakość o półtora procent, zobowiązanie swe wyko- 
nała, a zarazem zwiększyła odsetek tkanin pierwszego gatunku. 

Przędzalnia, która przyrzekła podnieść wykonanie bazy na 
jedną wrzeciono-godzinę z 520 do 530 gramonumerów, osiągnęła 
540 gramonumerów, Brygada remontowa uruchomiła jedną ma- 
szynę do przewijania wątku, wypełniając tym samym swe zo- 


bowiązanie. 


Kierownik przędzalni, który wraz z całą załogą 


zobowiązał się przenieść urządzenie pakarni na inne miejsce, 


zobowiązanie wykonał. 


Straż przemysłowa Oddziału I ZPW im. Łukasińskiego do- 


trzymała już swego zobowiązania, 


miejsce poza godzinami pracy. 


przesuwając koks na inne 


Załoga Oddziału Przygotowawczego w Centrali, która po” 
stanowiła wyprodukować z odpadków przędzę do użytku, do 


tej pory wyprodukowała już 


130 kg przędzy. Przędzalnia 


w Centrali znacznie podniosła ilość I gatunku, zmniejszając 
w myśl zobowiązania gatunek IIT. 

Załoga ZPDz im. Rychlińskiego już w październiku wyko- 
nała ponad plan 37.016 sztuk konfekcji. 


Oddziały Armii Ludowej wyparły 
wojska amerykańskie i lisynmanowskie ` 
z Ondżon i kilku innych miast 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu- | 


tera donosi z Korei, że w rejonie mia 
sta Hamhung kilka dywizji wojsk 
północno - koreańskich zaatakowało 
oddziały lisynmanowskie i amerykań 
skie i zajęło kilka miejscowości. Woj 
ska lisynmanowskie i amerykańskie 
zmuszone zostały do wycofania się z 


wykonać w listopadzie j Ondżon (na północ od Unsan) oraz 


z innych miejscowości. 


Korespondenci angielscy donoszą 
równocześnie, że 8 dywizja lisynma- 
nowska poniosła znaczne straty. Od- 
działy 6 dywizji lisynmanowskiej zo- 
stały częściowo zlikwidowane, a czę- 
ściowo odcięte. Niedobitki tej dywi- 
zji wycofują się w kierumku południe 
wym. Na innych odcinkach frontu 
trwają walki. 


DUCHOWIEŃSTWO KATOLICKIE DOMAGA SIĘ 


powołania stałych diecezji i probostw 


næ Ziemiach Zachod mnich 


WARSZAWA (PAP), — Na tére- 
nie kraju, przede wszystkim na 
Ziemiach Zachodnich, odbywają się 
zebrania duchowieństwa katolickie- 
go i świeckich działaczy katolickich. 
Na tych zebraniach księża wyrażają 
swą solidarność z treścią pisma U- 
rzędu do Spraw Wyznań, jakie zo- 
stało przesłane w dniu 23 ub. mies. 
na ręce sekretarza episkopatu pol- 
skiego, ks. biskupa Choromańskiego, 
a wzywające episkopat polski do zli 
kwidowania obecnego stanu tymcza 
sówoóści stanowisk kościelnych na 
Ziemiach Zachodnich, 

W tej sprawie udała się do War- 
szawy do prymasa Polski, ks. arcy- 
biskupa Wyszyńskiego, delegacja 
księży z dolno-śląskiej administra- 
cji apostolskiej. 


ty radiowe, pierwsi dowiedzieli się o 
reformie pieniężnej. Z miejsca za- 
ezęli od nie wiedzących jeszcze o ni- 
czym chłopów mało i średniorolnych 
nabywać krowy, konie, trzodę chłew 
ną, owce itp. 

Tak więc kułak Płustwa, z groma- 
dy Łazisko, pow. brzezińskiego, ku- 
pił krowę od małorolnego Młynac- 
czyka z tejże gromady. Zapas pie- 
niędzy musiał mieć dość wielki, gdyż 
w podobny sposób oszukał małorolne 
go chłopa Leberta gromady Ewin, 
kupując od niego krowę. 

W Łaznowie, pow. brzezińskiego, 
właściciel traktoru kupił tego dnia 
krowę od biedaka Wójcika. 

Podobnie uczynił bogacz Rzegna- 
łek, z gromady Rzeczyca, pow. raw- 
skiego, który nabył krowę w dniu 
29 października od małorolnego chło 
pa, Józefa Rataja. 

W zachłanności celował spekulant, 
Józef Goździk, z kolonii Węgrzyno- 
wice, pow. rawskiego, kupnjąc konia 
od biedaka, Andrzeją Kotyni oraz 
krowę i dwie owce od Franciszka Go 
lenia, również biednego chłopa. 

Jednakże radość pasożytów, usi- 
łujących zagarnąć dorobek biednych 
chiopów, nie trwała długo. 

Wszystkie te transakcje, dzięki 
czujności organizacji partyjnych, 
zostały unieważnione, ponieważ 
Partia i Rząd nasz nieustannie 
stoi na straży interesów mało i 
średniorolnych chłopów. 

Jest rzeczą jasną, że i wszelkie 
inne, tego rodzaju transakcje w 
miarę ich ujawniania mogą i mu- 
szą hyć unieważniane, gdyż byży 
przeprowadzone przez bogaczy w 
Oszukańczy sposób. , 


Węgierskie wydanie 
Krótkiego Kursu Historii WKP (b) 


BUDAPESZT (PAP), — Na We- 
grzech ukazało się nowe wydanie 
Krótkiego Kursu Historii WKP(b) w 
języku węgierskim. , 

'Nowe wydanie ukazało się w na- 
ikłądzie 250.000 egzempiarcy. 


Delegacja ta, składająca się z 30 
księży i 4 zakonnic, została wybra- 
na przez konferencję księży z całe- 
go Dolnego Śląska, obradującą we 
Wrocławiu i przybyła w dniu 31 bm. 
do Warszawy. Delegacja, na któ- 
rej czele stoją ks. prałat Polański, 
ks. prałat Plesko-Pleszczyński, ks. 
kanonik Pietruski oraz ks. proboszcz 
Zalewski — udała się do prymasa 
w celu przekazania od duchowień- 
stwa listu, w którym księża dolno- 
ślaskiej administracji  aposfolskiej 
domagają się utworzenia stałej die- 
cezji i probostw na Ziemiach Zacho 
dnich, 


List ten głosi m. in.: 

„My, księża katoliccy, Świeccy i 
zakonni oraz siostry zakonne Dolne 
go Śląska zgodnie z jednomyślną u- 
chwałą zwracamy się do Jego Emi- 
nencji, by w myśl porozumienia za- 
wartego między rządem polskim a 
episkopatem ustanowił stałą diece- 
zję na prastarych ziemiach polskich 
— 7Ziemiach Zachodnich, 

W swoim czasie podaliśmy z pole- 
cenia arcypasterzy do wiadomości 
parafianom treść 'porozumienia mię- 
dzy kościołem i państwem, Niestety, 
upływa już pół roku od tej chwili i 
nasze nadzieje wiązane przez pas) 
przez nasz lud z zapowiedzią zapro- 
wadzenia stałych biskupstw i pro- 
bostw jeszcze się nie spełniły. Uważa 
my za swój obowiązek zakomuniko- 
wać o głosach naszych wiernych, 
którzy poczytują taką postawę za na 
ruszenie umowy i kolizję z intere- 
sem zarówno kościoła jak i państwa, 
jak i całego narodu polskiego, 
gdyż stan tymczasowości w admini- 
stracji kościelnej jest na rękę czyn- 
nikom antypolskim i wszelkim si- 
łom agresji i podżegania do wojny. 

My, kapłani Dolnego Śląska, soli- 
daryzujemy się w pełni z weżwa- 
niem Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej o zniesienie tymczasowości w 
administracji kościelnej na Zie- 
miach Zachodnich. Jesteśmy głębo 
ko przekonani, że nasza wspólna pro 


Śba zostanie przyjęta i pozytywnie 
załatwiona dla dobra narodu pol- 
skiego, kościoła katolickiego 1 pow- 
szechnego pokoju na świecie”. 


Ks. prymas Wyszyński delegacji 
nie przyjął, Delegacja list złożyła na 
ręce sekretąrza osobistego ks. pry- 
masa. 


Delegacja udała się z kolei do se- 
kretarza episkopatu, ks, biskupa 
Choromańskiego, który przyjął 3 o- 
soby spośród całej delegacji i wysła 
chat jej postulatów. 

W rozmowie z przedstawicielem 
PAP, jeden z uczestników delegacji 
ks. Justyn Kostek, proboszcz para- 
fii Wrocław — Żerniki, oświadczył: 
„Księża katoliccy całego Dolnego 
Śląska solidaryzują się ze stanowis- 
kiem rządu w sprawie natychmiasto 
wego powołania stąłej administracji 
kościelnej na' Ziemiach Zachodnich. 
Razem z całym ludem polskim do- 
magać się bedziemy uporządkowa- 
nia i ustabilizowanią tej kwestii. Nie 
możemy dopuścić, by w sprawach 
kościoła panowały na Ziemiach Za- 
chodnich  stosumki prowizoryczne, 
gdy inne dziedziny życia zostały już 
dawno ustabilizowane*. 

Ks. Alojzy Górecki z parafii Żu- 
rawina, pów. wrocławski, mówi: 
„My, księża z Ziem Zachodnich, nai 
lepiej wiemy, ile chaosu i rozgardia 
szu wprowadza prowizoryczna, tym 
czasowa administracja kościelna tu 
na Zachodzie. Ta właśnie prowizo- 
ryczność w życiu kościoła katolic- 
kiego na Ziemiach Zachodnich sta- 
nowi bolesny cierń, który rani serca 
wszystkich Polaków, Obowiązkiem 
episkopatu i całego duchowieństwa 
jest ten cierń jak najprędzej usu- 
naé.“ 

W godzinach popołudniowych de- 
legację księży przyjął premier J. 
Cyrankiewicz. W rozmowie z pre- 
mierem, księża — delegaci zadoku- 
mentowali swoje patriotyczne stano 
wisko w sprawie stabilizacji stano- 
wisk kościelnych na Ziemiach Za- 


chodnich. 


Uroczysty pogrzeb 


sekretarza KC Komunistycznej Partii Chin 


PEKIN (PAP). — W Pekinie od- 
był się uroczysty pogrzeb członka 
Biura Politycznego KC Komunistycz 
nej Partii Chin i sekretarza Komi- 
tetu Centralnego Zen Bi-szi. 

W imieniu KC Komunistycznej 
Partii Chin i Centralnego Rządu Lu 


dowego przemówienie nad grobem 
wygłosił Liu Szao-ci. 

W pogrzebie wzięli udział przed- 
stawiciele organizacji społecznych, 
armii ludowo - wyzwoleńczej oraz 
członkowie korpusu dyplomatyczne- 
go. 
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Wydział Komunikacyjny Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Łodzi zawiadamia KIEROWNIKÓW WYDZIAŁÓW TRANS- 
PORTOWYCH PKS, CRS, CENTRALI OGRODNICZEJ, PRZE- 
MYSŁU CUKROWNICZEGO, PKP, POCZTY oraz WYDZIA- 
ŁU KOMUNIKACYJNEGO WOJEWÓDZKIEJ RADY NARO- 
DOWEJ, że dnia 4 BM. © GODZ. 17 ODBĘDZIE SIĘ W SALI 
KONFERENCYJNEJ KW PZPR, przy ulicy Piotrkowskiej 55, 
konferencja w sprawie UPOWSZECHNIENIA WYNALAZ- 
KÓW RADZIECKIEGO INŻYNIERA FROŁOWĄ. 

Obecność wymienionych kierowników wydziałów trans- 


portowych obowiązkowa. 


WYDZIAŁ KOMUNIKACYJNY 
KW PZPR W ŁODZI 


OWOCOWA TAWERNA ASOT ONY ATAK WERFEN EIERE EE TEEN 


Bokonuj wymiany pieniędzy poprzez cielegatów i mężów zauiamia: 


tr. 3 


Dodatek wyrównawczy Bezpartyjni i partyjni metalowcy 


WARSZAWA (PAP). = Na podsta 
wie instrukcjj Rady Ministrów 2 
dnia 51 października 1950 r, Mini 
sterstwo Szkół Wyższych i Nauki 
oraz Ministerstwo Zdrowia wypła- 
cą Stypendystom, otfzymijącym Sty 


peńdia w ramach państwowego Pn L 


duszti stypeńdialnegó, jednorazowy 
dodatek w jednolitej wysokości zł. 
70 beż względu na rodzaj i wyso- 
kość Stypendium ` otrzymywanego 
przez stypeńdystę. Dodatki będą do 
podjęcia w Kkwesturach szkół wyż 
szych do 6 Mstapada 1950 r. włącz= 
nie, 

Stypendyści szkół średnich ogólno 
kształcących i zawodowych otrzyma 
ją jednorazowy dodatek w jednoli- 
tej Wysokośći zł 25 bez względu ña 
wysokość stypendium otrzymywane 
go przez stynendystę. Dodatek ten 
winien być także wyplłecony do dn: 
6 listopada 1950 r, włącznie, 

awo do dodatlu mają ci stypen 
dyśći, któtym.w bież. roku szkolnym 
1950-51 wypłacono stypendium 
przed dfiem 20 paźdżierńika 1950 t. 


Wyjaśnienie w związku ze zmianą 
Systemu piemóieżńecja 


WARSZAWA (PAP) = Wyjaśnia 
się, Ser 
1 w przypadkach, gdy breedsię- 
biorstwo (urząd lub instytu- 
cja) pobrało og swych pracowników 
przed driem 80 fiaździernika tb, w 
staryrn pieniądzu, kwoty przełnaczo 
ñe ną zakup okresowych biletów Ko 
munikacyjnych, pracownicy zacho- 
wiują prawo do otrzymania należ- 
nych im biletów, beż jakiejkolwiek 
dobłaty że strony pracówhików. Ró 
źńice spowodowane wymianą pie- 
niędzy pokrywa przedsiębiorstwo (u 
os lub instytucja) z własnych środ 
w. 


W przypadki, gd ptzedsię- 

biorstwo lub instytucja żnaj- 
duje się w toku przechodzenia z 
miesięcznych wypłat pracowniczych 
płatnych z góry, na wypłaty płatne 
z dołu i w tym celu pfzesuwa ter= 
miny wypłat co miesiąc 6 kiika dni, 
można w miesiącu listopadzie fb. je 
dńorazówó zreżyghówać # przestu- 
wania terminów i dokonać wypłaty 
Mśtópadówej w tym samym dhiu, 
w którymm dokonana ona Została w 
miesiacu październiku rb, to jest w 
dniu, w którym upłynie pełny mie- 
šiat od wypłaty dokonańej w pač- 
dzierniku rb. 


cu 


Głos Watykanu 


w chórze wrogów Polski 


JK say dzień przynosi nowe 
wiadornośeł o postępach re- 
militaryzacji Trizonii, organiżo- 
wanej przeż amerykańskich pod- 
żegaczy wojeńnych Równolegie 
do tego wzmaga się Aantypolska 
nagonka, prowadzone przeź prasę 
adenauerowską í sthumacherow- 
ską. Osbrze tej nagonki wymierzo 
me jest przeciwko naszej granicy 
na Odrze i Nysie i przeciwko na= 
szym Ziemiom Zachodnim, Drone 
tamy, że nie tak dawno, bo 15 
października, aliańecy dowódcy 
wojsk okupacyjnych wsachodniego 
Berlina przekazali Polskiej Misji 
Wojsitowej w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej prowokaeyj 
ną notę „tógdu Bonn“, w której 
Adensner i jego koledzy kwestio- 
nowali układy o wytyćzeniu usta- 
onej i isbhicjącej granicy na Od- 
rze i Nysie, zawarte w Zgorzele 
en między Polską Ludową i Nie. 
miseką Republika Demoldatyczną. 
Kampania oszenerstw  ańtypol- 
ekich i ataków przeciw tHaszym 
granicom prowadzona jest Trżeż 
amerykańskich  imperialistów 1 
ich niemieckich pontocników dla 
podsycania nastrojów szowinisty- 
cznych i stworzenia odpowiednie- 
go grumtu dla przeprowadzonej re 
militaryzacji: 

Nastroje szowińistyczne, świa- 
domie rozpętane przez imperiali- 
stów amerykańskich, podtrzymu- 
je ze szczególną gorliwością apa- 
rak polityczny Watykanu, Nie w 
tym zresztą dziwnego! Historia 
serdecznych związków Watykanti, 
tego sojuszńika Waszyngtonu, że 
sztabami hitlerowskimi, a po woj 
nie z kołami niemieckich odwetów 
ców i szowinistów jest dobrze zna 
na opinii polskiej. 

Oficjalny organ Watykanu, 
„Osseryżtote Roman” w dniach 
końfertencji nowojorskiej mini- 
strów spraw zagranicznych USA, 
W. Brytanii i Francji dwukrotnie 
wystąpił z artyktiłami wstępnymi 
domagającymi Się kategorycznie 
Szybkiej remilitaryzacji Trizonii. 
Decyzje podjęte przez podżegaczy 
wojennych w Nowym Jorku żosta 
ły przywitane pizez ,Osservatore 
Romano“ ze Sżczególną satystal- 
eis, Dziennik ten, nie bacząc, jak 
wielkie niebezpieczeństwo dla po- 
koju świata wyniknie z tych uchs 
wał, wyrażał tylko jedno Życze: 
nie: „jeżeli już zdeeydowaliście Się 
na wskrzeszeńie Wehrmachtu, t 
zbrajajcie go teraz jak najszybe 
ciej!” Za, 

„Osservatore Romand“ troszczy 
się również ó kadry nowepo Wehr 
machtu. Niejaki Baldelli, prze 
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podejmują zobowiązania 


k ią, [9937-5373 i s s 
z okazji reformy systemu 
óżef Świeteżynski podniósł się 
ña ¿hwile z ziemi Wokół nie: 
go wżhosiły się misterńe formy: W 
obszernej odlewni, której sufitu na- 
wet nid było widać w półmroku, und 
sił się charakterystyczny swad topib 
nego Żelaza. Tów. Świerczyński ob= 
tarł rękawem użńojotie Cżołó | prostu 
jać plecy, zwrócił się w strone gr 
madki robotników, rożjrawiających 
o czymś głośno iz óżywieniem: 
„ —Qo tam mówicie? Bedźżie zebra. 
nie? Z okazji reformy pieniężnej? 
— Afo tak — odnówiedział Józef 
Makóta, pracujacy jako pomóc facho 
wa; znany w Wifamie jako nieocenio 
ny, sümienñy | zdolty tobothik = za 
kilka minub rozpoęznie się w tej Sprh 
wie żebranie członków organizacji 
partyjnej, dest to zebranie otwarte 
= a udziałem bezparty nych. 
Jóżet Świefcżyfiski żamyślił się: 


Schyliwszy się nad forfiami jeszcze 
w ciągu kilku tiiit szybkimi rucha 
mi paleów poprawiał piasek, przygłł 
dził tu i ówdzie. Galy czas coś so- 
bie mocho ważył w myślacji I 

= A tillugo tam będzie odlew? 
krzyknął do tych, którzy pilaowali 
pieca: 

= A jeszcze zejdzie z 15 minut — 
odpowiedzieli. 

— No to ja niedługo wrócę — rzu- 
cił stary formiarz i tak jak stał, w 
swym kombińezonie Tóboceym, a re. 
kòma i twarzą tżarnysii od bein 1 ŻE 
laza, wielkimi ktokani przemierzył 
odlewnię, kierużac się do wyjścik. 

Na dworze owiał go zimny wiatr. 
Po przeciwnej strohie podwórza ja- 
rzyły się światłem 6kna świetlicy. 
Widać już tam była głowę przy gło- 
wie. 

— Ocho; zeszii się prawie Wszyscy 
— powićdział sobie Świerczyński. 

Z uwagą przystuchiwał się temu; 
co mówił o wymianie pieniedzy I se 
krętarz KD Widzew, tow, Grzelak. 
Tak właśnie zrozumiał añ Spas i cel 
wielkiej reformy systemu pieniężne. 
go. Di razu zdał sobie sprawę, że 
to jest wielki sukces mas pracują- 
cych, że howy pieniadz — to symbol 
naszej gospodarki — plańowej, trwa 
łej, të wyraź Wzrostii potęgi j zna- 
czenia naszego kraju. Stary fofmiars 
zorieńiówał się ód razu, Ż8 reforma 
godzi w spekulantów i handlarzy, Że 
to im właśnie żadleje sadła za skórę, 
Pezpatty my jest Tor ir: Świercżyń 
ski, ale tobtze różumie, że Rzad Lu 
dówy, że Partia robią wszystko 
myślą o poprawie bytu ludzi: pracy. 
Wie, że reforma waluty — to je. 
den z etapów drogi, po której Partia 
prówadei masy pracujete do sbejaliz 
u; 

Wokół niemo siedzieli tacy jak on 
robotnicy — foimidrze, tokarze, śłu- 
satze, starsi i młodzież. Młodzież, 
własnie ong, tak potrzebna do vracy. 
Szkolie, szkołć, młodych jak najszyb 
ciej = płźebiewło mü przez myśl. 

Z, sali padały pytania, Tów. Grze- 
lak wyjaśniał dokładnie ña czym po- 
lega zmiańA systemu pienieżnego. A 
potemń ni stad ni z owad... f 

— My, młodzież ŻMP, zdając sobie 
Sprawę z wäënnscl wielkiej refórmy 
zobówiążujemy się zwiększyć wydaje 
ńość praty. Tokarz Beratin wykony- 
wać, bęfzie normę w 180 proc. Pa: 
czyński w 120 proc, Jezierski w 180 
Dr, i Ki 
Btywada SPP z odlewni wa trży ty 
godnie ajka Pig Totmietni, aby 
poige toru 1 w ich pracę. 

NA sali podytósł sią hutewafi vklis 
sków. À potem. żataż wystapił fot- 
miarz Franciszek Szczepaniak, 

— Pódńiose wydajność mei pracy 
ó 15 proc. W ten enosób dam wyraz 
mojej solidarności z uchwałą Haag, 

Józef Świerczyński nie wahał się 
już ami chwili. Wstał i głośno, dobit- 


3 Gdy w punkcle 1 wyjaśnienia 
przewodniczącego Państwowej 
Romisji Planowania  GoSpodarcze- 
ËO 2 dnia 29 października 1950 r. do 
instrukcji Rady Ministrów z dnia 28 
października 1950 r, w sprawie wy= 
plat w nowym pieniadzu wyñagro- 
dzeń za pracę, mówi się o zaległym 
wynagrodźeniu, tb należy rozumieć, 
że idzie tu ó zaległość, powstałą z 
przyczyn  dótyczących pracodawcy. 
Pod, pojęcie „zaległe wynagrodze- 
nie” nie pbdpadająa zatem wypłaty, 
których pracownik nie podjął w ter 
minie, pomimo, że mógł je pódjać 
bez przeszkód ze strony pracodaw- 
ey. 
4 Propose ihstrukcji Rady Mi- 
ńisttów ż dhia 20 pazdziefhi= 
ka 1950 r. w sprawie wypłat w no- 
wym pieniądzu wynagrodzeń za pra 
cę, mówiące 6 Wypłacie wyrówria- 
nia, nie mają zastosowania do pra- 
coWników, Którzy pó otrzymaniu g= 
statniej wypłaty w miesiącu paz 
dzierńiku rb. Samowólnie i bes u- 
przedzeńia tozwiążali limowę 6 pra 
ce. Przepisów tych nie stosuje śię 
fównież dö pracowników, š którymi 
stósuhek pracy lub stosunek służ- 
bowy fozwiążańy został prźeż zA- 
kład pracy pfesed dniem 1 listopada 
br. 


2 


wodniczący tw: pajiieskiej konii: 
sji poinocy, ñ Więc komisji, žaj- 
initjącej się udzielaniem pomocy 
zbrodniarzom wojeńtnym, gatie- 
ścił w „Osseręatore Romana ars 
tykti w którym domaga Się znie 
sichia nadzwyczajnych ustaw ane 
tyfaszystowskieh w państwach ża 
elonich. Baldelli wyraził solidar= 
ność z deklaracją riazdu kapeła- 
nów więziennych, domagającą się 
natychmiastowego zwołnienia z 
więzień wszystkich faszystów i 
zbrodiiarzy wojennych ` 

W chwili obecnej prasa inspiro- 
wana bezpośrednio przez Watykan 
że szczególną furią przystąpiła dő 
ataku przeriw haszym Ziemiom Za 
hodni i przeciw granicy ña Ot- 
rże i Nysie, Jako pretekst kam= 
panii posłużyła Deklaracja Pras- 
Ska oraż oświatczenie Rządu Pol 
skiego, domińgające się uregulowe 
mia snraw kościelnych mna  Zie- 
miach Zachodniełu 

Prasa katolicka w Wielkiej Bty 
tanii np. nazywa nasze Ziemie Za 
chodhie „żiemiami niemieckimi, 
anektewanymi i  okipowanymi 
przez Polskę". Brytyjski „Catho- 
lie Herald" pisze: 

„Watykan nigdy nie uznał 
przejścia byłych ziem niemieckich 
do Polski i traktuje je w dalszym 
tiggu jako część byłych dietezji 
niemieckich"; 

Prasa inspirówama przez, Waty 
kan omawia bardzo obszernie 
sprawę remilitaryzacji Triżonii, 
przyjmując ja zkońnym chórem 
zachwyt: „Catholic Times“ pisze: 
ph pinktu widzenia wojskowego, 
niemiecki materiał ludzki i nie- 
imietkie umiejętności techtticzne 
sę konieczne. Ą 


WARSZAWA (PAP) — W zwiążku z 
zekazem posiadania walut obcych, manet 
złotych oraz złota i platyny wprówadzo- 
hyii ustawą z dnia 28 paździemika br. 
podajemy co następuje: S 

Posiadanie na obszarze pnństwa 
walut 6btych, moner źłotych oras 

złota i platyny jest bez zezwolenia Ro- 
misji Dewizowej zabronione, 

2 Nie podlegają zakażówi posiadania 

42 wyroby użytkowe że złota i platy= 
hy. Za takie wyroby úwaka się przedniio 
ty zazwyczaj w kraju powszechnie ` sp 
złótn i platyny wytwarzańe (obrączki, 
pierścionki, broszki, bransoletki, łańcist 
ki i inne biżuterie, medaliki, krzyżyki 
i une przedmioty kal religijnego, me 
dale, ordery, wyroby artystyczne itp.), je 
śli są zdatne do użytku zgodnie 2 not- 
malnym ich przeznaczeniem, bądź mogą 
być uczynione zdatnymi do takiego użyt 
ku bez konieczńości przetopienia. Sa 
wier np: wytobami użytkowymi: pęknie 
ta obrączki, przerwany łańcuszek lub tp. 
ñin są natomińst wyrobami użytkowymi 
niekompletne części koperty od zegarku, 
tłamki pierścionków, obrączek itp, (czy 
H gom złota), ` ` 
3 Przytoczona na wstępie ustawa 
R wprowadża obowiążck zgłoszenia 
Niródowemu Bańkówi Polskiemu w ter- 
minie do dnia 3 lotopada bt, wartości 
o których mawa w pkt: 1) posiadahe w 
dniu 30 października be, 
Zgłoszenie nastąpić winno przeti 

odsprzedaż wartości Narodowemu 
A grnkówi Polskieniu i oddanie ich 
dò inkasa, bądź 


b złożenie wniosku do Komisji De 
Wwizowej o zeżwolenie ñá dalsze 
ich posiadanie. 
4 Zyłoszeniu do Narodowego Bankn 
Polskiego podlegają: 
a pieniądze mające za gramtą obieg 
tistawowy (banknoty í monety), 
banknoty nie bedaeë w obiegit, lecz usta 
wowo wymienialie, jak również opiewa 
jące na waliłę obcą i płatne za grani- 
ca: czeki, wéksle, asyghały kasowe, po 
lecenia wypłat í przekazy, 
b fitónety gute = zarówno "mające 
gdziekolwiek obieg ustawowy, jak 


Jak widać, Watykan atakując 
Polskę = jettocześtie beż reszty 
popiera odradzający sie pod egi- 
dą Ameryki hitleryzm i niemiecki 
szówinizm, 

Z tym większą siła polska opi- 
nia publiczna domaga się położe- 
nia wreSzcie kresti stanowi tym- 
czagoweńu w administracji ko- 
ścielńej na naszych Ziemiach Za- 
chodnich = zgodnie z pólską ra- 
čja stanu i Z póroztimieńiem, za- 
wattym między Itządem i Kościo- 
jem, O tym zaś jak bardzo jedfo- 
lita jest opinia Polski w tym 
względzie świadczy wezórajsze wy 
stąpienie księży . patriotów z 
Delnegó Śląska, o którym. piszemy 
na inńyjt miejscu naszej gazety. 
Problem administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich wińien 
być rozwiązany zgodnie z wolą na 
rodu. 

P: M. 


= z s e. A 
pieniężnego 
nie, żeby go słyszała Gula SAla põ- 
wiedsiał: 

= Ja tńkże fifagnę zadókumentó: 
wać, Ze zmianę waluty witam ze zro- 
żumienieńt i rAdością, Zobowiazuję 
de dn ñówego Foki wyszkolić dwóch 
ormiarzy. . 

Składał potem zobowiążanie fot: 
miarz Władysław ZaborowEki i iñi 
Gorąco oklaskiwano każde wystąpie 
nie. 

Tow. Świerczyński nie czekał już 
ña Bilrońesónie. Śpieszyło Mü śię 
wsgajk du odjewit. 

Gdy w kilka minut później wpatry 
wał się we wiewajątą się w formy 
płynną masę żelaza i Sypiące się wo- 
kół iskry, jeszcze raz przebiegł my: 
ślą to op wyddrżyło się riedawnó, ZA 
dowolóny był ż siebie. On bezpattyj: 
ny obywatel także pokaże, że w pel. 
hi dBeenia wielka reforme, że sólida; 
tyzuje się z mia całkowicie. 

— Żeby nie wiem co, do końca 
Vrun Wyszkólą ha pierwszórkęd: 
ych formiarzy Ksawerego foczka i 
Janna Zandera. 

Uśmierhnąt się do tej myśli. 

Roztopione żelazo z syklem í bul. 
goleni „soótowało się” w formach: 


Historyczne dni Października 
W przedódniu rozstrzygające bitwy 


Autorytet Komitetu IFojskowo-fettolucyjnego twśrasta wśród mas to: 
nierskich = każdym dniem, Jego Ffozżporządzełia zaczynają stopniowe nit 
bierać mey rozkażów wojskowych, Prawie wszystkie komitety komtpani je 
t piiłkowe garnisóltt pibtrogrodzkiego Wypowiedziały się za pojarciem pp: 
wstihta żbrojnego. 

Dnia 19 paździeriika (1 listopuda), zebrańte Gwardyjskiego Jegierskiec 
go pulku rezerwowego postanowiło, że pułk nie podporządkuje się Rządo- 
wi Tymczasowemu i uznaje wyłącznie Radę Piotrogrodzką i żąda przeka 
tia włatłzy te ręce Rad. 

Rząd Tymczasowy usiłował tymczasem sformować obronę. Dnia 19 
października (1 listopada) wezwał oddziały wojskowe z frontu dó Piotrów 
grofu w tym celn, aby przed otwarciem II Zjazdu Rad zaatakoteać i zująć 
Smölny; siedstbę Komite Gentralnego Bolszewików, 

Nerwotwy nastrój wywoływała prasa burżuazyjna, która w dniu 19 eet: 
dziefiika pisała m. ih: 

uRobałnicy zakładów przemysłowych uzsbrajają się pośpiesmić w ocze 
iwani zbliżającego się wystąpienia bolszewików. W dniach 17 i 18 pas 
dziernika rozdano broń = karabiny t rewolivcery — robotnikom głównej 
twierdzy bolszewików — dzielnicy Wyborskiej, 18 października broń 
trzymali robotnicy Wielkiej t Małej Ochoty oris Zakładów Putiłowskich*, 
I dniu 10 paździetnika Lenin napisał „bist da Komiteti Centralnego 
SDPRR (bolszewików) z żądaniem wydalenia z Partii zdrajców Zinowie 
un i Kamieiewa. W swym liście Lenit poddał analizie zbrodnię, papel- 
niota przez zdrajców, i wykazal eułą jej pótworność. 

Zdrada nie mosła jednak powstrzymać biegi rewolucji, Bolszewicy 
zebrali i zorganizowali bitromne siły, Masy ludowe były zmobiłitowane. 
Ale s powodu zdrady Zinowiewa i Kamieniewa termin wybuchu. powsta- 
nia trzeba było odroczyć, co jednak bynajmniej nie oznaczało wyrzeczenia 
się go, 


= 
z 


nsięża wojew 


ództwa łódzkiego 


domagają się zniesienia tymczasowości administracji kościelnej 


NA ZIEMIACH ZACHODNICH 


JP ismo Urzędu do Spraw Wyznań, 

przestańe w dniu BR bm nà te 
ce sekretarza Episkopatu, KS: bisku 
ua Chotóftańskiego, wżywajace Epi 
skopat polski do zlikwiaowahia obe 
chego stanu tymezasówości stano= 
wisłę kościelnych ña Ziemiach Zas 
ehodhich = potkalo się ż żywym 
pfżyjęciem i zdtcydowshym popar 
cień ze sttóny Szerukieh rzesz księ 
ży i świeckiego stołetzefńistwa kato 
ligkiejgo. 

Na odbywających się w całej Pól 
see zebraniach duthowieństwv kato 
lickie daje pemy wytaz swej patrio 
tycznej spblidarności ze  stanowis< 
kiem Haag RP w sprawie koniecz 
ności ustabiHzowania administracji 
kościelńej na Ziemiach Zachódnich. 
Księża domagają sie na tych zebra 
niach od Episkopatu, aby przestrze 
gał polskiej racji stanu, zgodnie z 
podpisanym przez siebie pórozumie 
SCH z Ga kwię tys wg TER 

Vakie żębtanie odbyło. się oneg- 
(dai w Łodzi. Księża” Priok + tere 
HU Taszego woje ztwa  źżiechali 
ña Konferencje, sby wyrazie swoje 
stanówisko w sprawie anotmalnego, 
sprzecznego + interesóm fpaństwo= 
wym taz ńarodowymm Polski stanu 
sztucznie utrzymywanej  tyhtżasc= 
wości na odcinku życia kościelnego 
Żiem Zachodnich. 


|: nie mające nigdzie obiegu ustawowe 


BO, 
c głoto i platyna we wszelkiej po 
staci z wyjątkiem wyrobów użyt 
kowych, określonych w pkt 2), 


5 Obowiążki, o których mowa w 
pkt. 3), dotyczą: 

osób fizycznych i prawnych, mn= 
a jących miejsce zamieszkania lub 
siedzibę w kraju, ż wyjątkiem władz, 
instytucji i zakładów prawa publiczne» 
go, banków, przedsiębiorstw  państwo- 
wych, pod zarządem państwówym, pań 
atwowo-spółdzielczych, central spółdziel 
ni ornz spółek prawa cywilnego 3 ban 
dlowego, W których skarb państwa lub 
osoby prawne prawa publicznego posia 
daja Udział, wynosžáčý ponad 50 prot, 


kapitału zakładoweg 

b obywateli polskich oraz obywate 

AP li państw o°ohbeyob,  niającychh 
miejsce zamieszkańia 2a granicę, A prze 
bywających czasowo w Police — w sto 
suńku do wartości, których przywozu 
dn Polski ńie mogę udowodnić zaświad 
czeniem o przywożie pieniędzy i walo 
rów, wydanym przes pólskie władze cel 
ne, 

Wnioski da Komisji Dewizowej. 

b których mowa w pkt, 3), mogi 
być składańe osobiście ña formularzach 
Narodowego Banku Polskiego lub też 
nadsyłane do oddziału ` Narodowego 
Banku Polskiego listemi poleconym. 

Dla umożliwienia dopełnienia obowią 
zków, 6 których mowa w pkt. 3), za- 
stały twitchomione we wszystkich ad- 
działach Narodowego Banku Polskiego 
„okienka dewizowe". W okienkach 
tych dokonywany jest skup zgłaszanych 
wartości orz przyjmowańe są wnioski 
do Komisji Dewizowej na zezwółenie 
na dalsze posiadanie tych wartości, 

We wnioskach listownych należy wy 
mienić dokładnie posadahe wartości, a 
w sżezególności podawać: 

walutę i kwotę pieniędzy żagranicz- 
nych 

ilość, rodzaj í wartość nionet złotych, 

walutę, kwotę czeków i dewis 

a podaniem wystawcy i zobowiązane 


Komunikat Narodowego Banku Polskiego 
w sprawie obowiązku sprzedaży walut obcych, 
monet złotych oraz złota i platyny 


= Nasze Piemie Zachodnie nie są | ra Aleln; Cudziński, probosz6ż £ 


krajem misyjnym — stwierdził m. 
h w przemówieniu wstepnhyń Ks. 
itewka, prezes łódzkiego żrzesze- 
nia ¿Cañitash. — Nasze Ziemie Za 
chodhie të ittegralna eżęść Polski, 
I dlatego utrzymywanie tam tym= 
czasówych wikariałów apostolskich 
zamiast należnych stałych stong: 
wisk kościelnych uwłacza polskiej 
racji stanu i wzbUrza polską 6pihię 
publiczną. Sprawa normalnej otga= 
niżacji kościoła na Ziemiach Zacho 
dnich jest tym bardziej palącą, że és 
lementy nehitlerowskie i imperia 
listycżne 6oraz żuchwalej występu 
ja przeciwko stałości naszych gřa= 
mie na Odrze i Nysie. 

W. tych waruńkach brak ustabili= 
zówańia życia kościelnego na Bies 
miach Zachodnich jest wodą na 
młyn odwetowego rewizjonizm po 
hitlerowskiego oraz ciemtych Sił dą 
żących do pożogi wojennej, ` 

Po przemówieniu ks, Liewe, któ 
ry w sposób bardzo wnikliwy po- 
wiązał zagadnienie normalizacji ży- 
cia religijnego na Ziemach Zachod 
nich ż problemem naszej walki o 
pokój i 6 budowę lepszej poto 
ści w ramach wspanialego Planu 6- 
letniego — wywiązała się OżyWiOnA 
dyskusja, w której żabrali głoś! ks. 
Jan Polak, proboszcz e Nilejówa, 


Rzejówić, hs, Aleksy  Chrniewicą, 
róboszeż ż ROSsOszył, jewuita KA 
Amira, ks. Zbieszczyk # Piótrk6s 
ae Ańdtysiak z Łodzi 1 W: ih= 
nych. 


YE sprawe tymeozasowoś- 
ci stanowisk kościelnych ma Żies 
miach Zachodnich, ks. probószez Ca 
dżiński, który kilkakrotnie wystąpił 
w dyskusji, podkreślił m. Ing, 
że jeśli chodzi 6 to żagadnienie, 
to najwyższa hierarchia Kościoła Gë: 
zostaje pod presją Zachodu. 


Mocno zaakceńtował konieczność 
likwidacji stanu przejściowego Ww 
życiu kościelnym na Ziemiach Zas 
cehodnich, ks. dziekan Tadcusz Mas 
tuszewski, proboszcz 2  Brzeżnią, 
(bow. sieradzkiy, który przewodni 
czył obradom konferencji. 


Przyłaczając  przemawiająće za 
tym istoine racje historyczne, fakty 
czhe 1 formalfo-prawne, powałująć 
się na układ poczdamski i ną 6stat 
nio podpisany układ w Zgorzelcu, 
ks. dziekan wyraził przeświadcze- 
mie, iż władze kościelne — żgódnie 
z welą całego narodu — przyśpie- 
szą wprowadzenie stanu stałości w 
życiu kościełńym na Ziemiach Z4- 
chodnich, które „POprzeŻ 


ófiarę 
krwi, niosących im wyzwolenie bp. 
haterskich żołnierzy radzieckich i 
polskich — zostały nä WIECZNE éwasy 
prtzywrócońe polskiej Macierzy”, 
Na zakończenie obrad zebrani 
ksieża uchwalili jednomysinie rezo 
lucię, której tweść brami następują 
CH 
„My księża katoliccy, zchrani 
na my PIK wojewódzkiej w 
Łodź, dnia 31.10.50, wyrażamy pet 
ną solidarność w weswaniem Ben. 


go do zapłaty, ilość, rodzaj i przybliżo 
ną ważę przedmiotów ze złota i platyny. 


Zawiadomienia o decyzji Komisji du RP. skierówańym pod adre- 
Dewizowej beda podawane na piś sem Episkopatu polskiego w spra. 

mie: wie żlik ywańnią ącego 
W przypsdku odnowy zezwóleńia na Szcze dotad stań i 


słanówisk kościelnych na Sie. 
miech Żachodnich, 


Minęło przeszło sześć miesięcy 
od czasu podpisania porozumienia 
między przedstawietelami Rządu 
RP a Episkópatem, poróżumienia, 
które przyjęliśmy z wielkim entu 
zjazmem, 8 które wyrażńie mówi 
© konieeźności zastąpienia tymocza 
sowej administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich — stałą ad 
ministracją kościelną, I oto z ubo 
lewaniem przychodzi nam stwier 
dzić, iż stan tyimezasówości na 
tym odcinku trwa nadal, chó w 
międzyczasie fakt przyńależności 
Ziem Zachodnich ` do Polski po 
wiecznie czasy = zósłtał przypie- 
eżętowany układem farinalno-pra 


dmlsse posładaiie zgłoszonych wattości 
powinni dotychczasowi ich posiadacze, 
w teemimie 7 dii od dnia zawiadofie= 
nia ó oditownej decyzji, olleprzedać te 
wartości Narodowemu ‘Bankowi Polskie 
mu lub złożyć je do depożytu w tym 


bafiku. 
8 Pochodzenie wartości ujawnionej 
pizy dopełnieniu obowiązków, 6- 
kreślonych ustawą, nie ega dócho- 
dzeniu. 
Kto w terimnie do 13 listopada 
br. nie zgłosi de Narodowego Ban 
ku Polskiego wittości wymienionych w 
pkt. 4) karany będzie więzieniem ` doa 
lat 45, grzywhą i titratą włnmości za 
Jonych wartośći. 
Kto będzie handlował takimi wartoscia 


mi karańy będzie przez sąd  dornznyj wnym, podpisanym pries Rząd 

śirowyfi karami ań do kary śmierci Baies un ie 

włącznie oraz utratą całego majątku, tewiitekó wzi , 3 rm ie 
granicy na Odrze i Nysie. 


Dnia 7. 11. br. w süli tentrainej 
OR nastąpi otwarcie ` 


Wystawy Gażetek Ścieknychi 


POŚWIĘCONE 98 RÓCZNICY 
REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEUW 


Wystawę urządza redali 


Bwiadomi, iż stan tymozasówoś 
ci administracji kościelnej na Zie 
miach Zachódnich jest jaskrawo 
sprzecźiy z» interesem państwo- 
wym i narodowym Polski, a idzie 
na rękę jedynie esynñikum anty 
polskim, które w ramach szaleń- 
czej nagonki wojennej Prowadzą 


wGłosu Robotniczego” 1 ORZZ. żbrodniezą kampanię B6iWko 
związku z tym mo if amy eur Le: — x 
wszystkim komitetom ładze kościelne a 


nym gażetek ściennych przy vas 
kładach pracy, iż gazetki nadsyłąć płać! 
należy de dnia 4 11 br, włącznie, 
do Wydżłała Kulturalno-Oświatę:' 
wego przy ul Trangutta 18 (gmach 
ORZZ), 

Prosłmy o przestrzeganie termi. 
nu nadsyłania gazetek 

Dla wyróżnionych W konktirste 
gazetsk przewidziane są Celne na» 
grody: 


a- 


realizację swego i 
= godi wolą całego spöte- 
czeństwa, z wolą wszystkich księ 
ży-patriotów i świeckich rzesz ka 
tolickich — ziikwidują tymoezaso- 
wóść stanowisk kościelnych nA 
Ziemiach Zachodnich, tym samym 
przeciwstawiając się Wrógim, ań 
typolskim żaktisom przeciw stało 
ści naszych granie na Odrze | Ny 


sie“, 


nie Rządu Polskiego, przyśpieszą 
s owtamni 


WEEN 


Pracownicy handlu! Wypełniajcie skrupulatnie przepisy o reformie systemu pieniężnego! 


801 


Sprawiedliwa i słuszna... 


Masy pracujące solidaryzują się z doniosłym posunięciem Rządu 
Robotnicy i chłopi o wielkiej reformie systemu pieniężnego 


Wielka reforma naszego systemu 
pieniężnego porwała za soba masy 
pracujące Łodzi i województwa. Za 
powiedź wzmocnienia naszej gospó- 
darki narodowej, oparcia jej na 
trwałej walucie, mającej pokrycie 
w złocie, oraz fakt, że kraj nasz zdo 
był nowe pozycje w walce o dobro- 
byt i uczynił dalszy krok naprzód 
w swym marszu do socjalizmu — zo 
stał przyjęty przez robotników z uz 
naniem i głębokim zrozumieniem, 

Ludzie pracy naszego miasta, na- 
szego województwa, manifestują u- 
czucia, które wzbudziła w nich 
vchwała Sejmu, Rady Ministrów o 
reformie systemu pieniężnego. 

Robotnicy fabryk włókienniczych, 
metalówych, chłopi mało i średnio 
rolni w prostych, szczerych słowach, 
tak, jak to sami rozumieją, mówią 
© korzyściach, które zmiana syste 
mu pieniężnego przynosi masom ro 
botniczym. A zarazem wyrażają du- 
mę i zadowolenie z tego, że wzrasta 
znaczenie Polski Ludowej na arenie 
międzynarodowej, 


Robotnicy zrozumieli 


treść reformy 


Robothńicy naprawde głęboko poje 
D sens wielkiej reformy. Zrozu- 
miawszy jej ogromne znaczenie poli 
tyczne i gospodarcze, potrafili z po- 
godą potraktować swe osobiste dro 
bne straty materialne, poniesione 
przy wymianie przez niektórych z 
nich. Zrozumieli bowiem, że te nie 
wielkie stosunkowo ubytki bardzo 
prędko zostaną wyrównane dzięki 
ograniczeniu paskarstwa i spekula- 
cji, oraz dzięki dalszemu rozwojowi 
naszej gospodarki socjalistycznej. 

Tak właśnie zrozumiała sens do 
niosłych przemian robotnica z ZPW 
im. Reymonta, tow, Rygielska. 

Straciłam wprawdzie trochę 

pieniędzy przy wymianie, lecz 
mówię zupełnie szczerze, że nie 
odeęzawam żalu z tego powodu. 
Wiem, iż te drobne ofiary były 
nieuniknione dla nzdrowienia na 
szej gospodarki i przetrząśnięcia 
sakwy handlarzy, którzy przecho 
wywali miliony złotych, przezna- 
czonych na spekułację. Sama zda 
ję sobie dobrze z tego sprawę i. 
tłumaczę innym, że gdyby nawet 
ladzie pracy mieli możność wy- 
mienianfa swych oszczędności do 
mowych bez straty, to wówczas 
z tej okazji skwapliwie skorzysta 
Hby spekulanci i dalej żerowali 
by na naiwności i dobrej woli jn 
nych, co w konsekwencji unie- 
meożliwiłoby osłabienie elemen- 
tów kapitalistycznych. : 

Jakże tu się nie cieszyć — po 
wiada tow. Rosińska — brakar- 
ka z ZPW im. Reymonta — gdy 

z jednej strony widzę na zacho 

dzie głód, bezrobocie, u nas zaś 
brak jest rąk do pracy, gospo- 
darujemy coraz lepiej i w atmo- 
sferze wułki o pokój bndujemy 
sobie lepszą przyszłość. Ot, i te- 
raz. Były pieniądze jeszcze powo 
jenne, jeszcze nie ustabilizowa- 
ne, Przyszedł czas — przeprowa 
dziliśmy reformę. Teraz uzyskali 
śmy nowy pieniądz, oparty na 
„złocie. 


Zyskuję na tym, że 
spekulanci tracą 


Nowa reforma pieniężna staje wy 
raźnie w obronie interesów mas pra 
cujących. Przewiduje ` ona wyrów 
nanie dla wszystkich ludzi pracy, 
którzy na kilka dni przed reformą 
otrzymali zaliczki lub wypłaty, usta 
la pełne honorówanie sum, wpłacą 
nych w zakładach pracy na węgiel, 
kartofle itp. 


— Wpłaciłem pewną sumę na 
węgićl — stwierdza tow. Kamiń 
ski — snowacz z ZPJG im. T, 
Ajzena, — Część węgla już otrzy 
małem. Wiem, że ustawa zapew 
nia mi pełną wartość pozostałej 
sumy. 26 października otrzyma= 
łem 6 tys. zaliczki. Dzis wymie 
niłem część tej sumy w stosan 
ku 1 zł za 100, jutro otrzymam 
wyrównanie za tę część w stosun 
ku 2 zł, za 100, Nic nie tracę. 
Przeciwnie — zyskuję. Zyskuję 
na tym, że tracą tysiące speku- 
lantów. że tracą znaczne  ozęści 
swych nieczystym sposobem zdo 
bytych kapitałów, ża stępiona zo 
stała broń, którą dotychczas prze 
ciwko nam walczyli. 

= . 


Ogromna większość klasy robot- 
niczej niczego nie straciła na wy= 
mianie, Był przecież akurat koniec 
miesiąca, czas, w którym wyczerpu- 
ją się fundusze, A jest wielu takich, 
co nawet zyskali. To ci, którzy wy- 
datkowali otrzymane przed końcem 
miesiąca zaliczki, a teraz mimo to 
ottzymają wyrównanie, Oto, co mó- 


wi na ten temat ob. Waleria Sroka, 


Ge men przygotowawcze 
przędzalni cienkoprzędnej ZPB 
im, Stalina. s mi 

— Otrzymaną zaliczkę, wydatko- 
walam na zapasy zimowe, Na życie 
została pensja męża. Nie miałam 
więc ani grosza do wymiany, nic 
nie straciłam, a mimo to otrzyma= 
łam wyrównanie w sumie 31 zł, 

— Ja w podobny sposób zyskałam 
47 zł, — włącza się do rozmowy ob. 
Nowak, pracownik tych samych za- 
kładów, 


Co mówią kobiety? 


Po gospodarsku podeszły od razu 
do nowej reformy kobiety pracuja- 
ce. Tow. Helena Witczak, cerowacz- 
ka z ZPJG im. Ajzena, z ołówkiem 
w ręku obliczyła już sobie swe 
dzienńe i miesięczne wydatki. 
Stwierdza, że budżet, oparty na zło- 
tych í groszach, a nie na tysiącach, 
jak dotychczas, jest wyrazem spo- 
kojnej zrównoważonej, opartej na 
solidnych podstawach gospodarki, 

— Widzę, jak dokładnie í su» 
miennie przeliczone zostały na 
nowe pieniądze ceny wszystkich 
artykułów spożywczych i innych 
towarów. Ceny, prócz wódki, pors 
zostały bez zmian, A fakt podro- 
żenia wódki witamy z najwięk- 
szym zadowoleniem, 

Tow. Michalak, robotnica tychże 
zakładów, zwraca uwagę w związku 
z nową reformą na zagadnienie dy- 
scypliny pracy. Stwierdza, że nowa 


Prządki 


EMÓWIĄ „+. 


Dalsze wypowiedzi prządek wygłoszone 
na naradzie w redakcji „Głosu Robotniczego” 


Helena Ciszewska 


Prządka ZPB im. Okrzei, 


Systematyczna kontrola wyników konkursu 
przyczyniłaby się do polepszenia jakości produkcji 


W teściwego przykręcania nau 
czyłam się od prządek z ZPB 
im. Hanki Sawickiej. Najlepszy 
to dowód, że doświadczenia przo- 
dujących robotników trzeba i na- 
leży rozpowszechniać nie tylko 
w jednym zakładzie, ale we 
wszystkich tej samej branży. 1 
oto dzięki pomocy towarzyszek z 
Zakładów im. Sawickiej zastoso 
waliśmy i w naszej przędzalni no 
wy system przykręcania. Naszę 
instruktorki. nasze prządki uczy= 
ły się wspólnie, przez pewien 
czas pozostawały nawet po pra- 
cy, pomagające sobie nawzajem. 


I właśnie dzięki tej współpracy 
konkurs przebiegał u nas dosko* 
nale, 

Pomogła nam rada zakładowa, 
pomogła nasza organizacja partyj 
na. Osiem razy kontrolowano wy 
niki pracy prządek. Na zebra- 
niach sądu konkursowego zawsze 
radzono nad tym, kogo jeszcze 
trzeba doszkolić, komu pomóc. 
Na sałach umieszczono tablice, 
obrazujące dobre i złe przykręca 
nie. 

Oto dlaczego podniosła się u 
nas jakość przędzy. 


Mariao Klómaczał 
Prządka z ZPB im, Marchlewskiego. 


Zwiększyć pomoc ze strony majstrów 
— poprawić styl pracy instruktorek 


praca w naszej przędzalni 
nie przebiega tak, jak na- 
leży, Najwięcej kłopotu pnzyspa= 
rzają nam zrywy. Szczególnie 
męczą się z nimi młode, nie dość 
wykwalifikowane prządki. Tree- 
ba przyznać, Ze nie korzystają 
one z odpowiedniej pomocy ani 
zo strony majstrów, ani instruk- 
torek. 
Bo, posłuchajcie tylko, w jaki 
r gu pracują u mas instruktor- 
Podejdzie jedna e drugą do 
maszyny, powie słówko i zaraz 
potem Śpieszy do innej mrządki, 
pozostawiając jej pop ezke, 


jak to się mówi: „na łasce losu”, __ 


Nie ma u nas systematycznej pra 
cy nad prządkami. 

A ja wyobrażam to sobie tak! 
Gdy prządka nie może sobie dać 
rady, nie wyrabia bazy, źle przy 
kreca, to wówczas powinna po- 
zostawać pod stałą opieką in- 
struktorki. Instruktorka powinna 
jej systematycznie służyć radą i 
nie szczędzić wskazówek tak dłu 
go, póki istotnie ge czegoś nie 
nauczy. A taka dorywcza D: 
moc“ nie przyniesie pożądanych 
rezultatów. 

Więc: konieczne jest planowe i 
systematyczne mauczanie prza- 
dek właściwych metod pracy, 


lej tow, Gabrysiak — że suma wa- 
szych oszczędności będzie przeliczo- 


reforma obowiązuje 
jeszcze wydatniejszej, jeszcze owoc- 
niejszej pracy, niż dotychczas, 

— Rząd — stwierdza tow. Mi- 
chalak — czyni wszystko, aby 
dźwigać nasze życie, i podnosić 
stopę życiową mas pracujących. 
My powinniśmy ze swej strony 
zlikwidować raz na zawsze ła- 
zikostwo we wszelkich jego po- 
staciach, powinniśmy pogłębiać 
w sobie socjalistyczny stosunek 
do pracy. My, robotnicy świado- 
mi wielkich wydarzeń, będziemy 
piętnować wszelkie próby podry- 
wania socjalistycznej dyscypliny 
pracy. 


Chłopi solidaryzują się 
z uchwałą Rządu 


Mało i średniorolni chłopi rów- 
nież zrozumieli głęboki sens wyda- 
rzeń. 

Ob. Franciszek Różycki, właści- 
ciel oztero-hektarowej gospodarki 
z gromady Charbiee Górne, pow. 
łódzkiego, stwierdza: 

Słuszna i sprawiedliwa jest re- 
forma walutowa, Dobrze się sta- 
ło, że bogacze wiejscy stracą 
część pieniędzy, które zagrabili 
nam, mało i średniorolnym chło- 
pom. Pieniądze te w tej czy in- 

nej postaci wrócą właśnie do na- 


wszystkich do 


szej kieszeni — do kieszeni mało 
i średniorołnych chłopów. 


— Teraz pojmujemy doskona- 
le, że my, dotychczas wyzyskiwa 
ni przez bogacza jesteśmy przed- 
miotem zainteresowania i szoze- 
gólnej opieki ze strony naszego 
Rządu Ludowego, Sprawiedliwa- 
ści stało się zadość, My tracimy 
niewiele i to tylko niektórzy 
spośród nas, Zresztą odbijamy to 
sobie przy spłacaniu długów ku- 
łakom, Szereg innych udogo- 
dnień jak np, wpłacanie starymi 
pieniędzmi za podatek gruntowy 
i FOR-u do dnia 5 listopada itp. 
ułatwia znacznie nasze położenie 
i wzmacnia naszą pozycję wobec 
bogacza. Nie dziwnego, że chłopi 
mało i średniorolni witają usta- 
wę z zadowoleniem i pełnym zro 
zumienieńm — mówi ob. Grala z 
kolonii Pruska pow, Skiernie- 
wice. 


Podobnych wypowiedzi można by 
przytaczać bez liku, I dlatego widać, 
że wielka reforma systemu pienięż- 
nego święci dziś swój wielki triumf. 
Stała się rzeczywiście tym czym 
miała się stać: wyrazem wzragtają- 
cej potęgi naszego kraju 1 dowodem 
pogłębiającej się świadomości mas 
pracujących Polski Ludowej. 


Ww. Chaść 


palacz ZPW im, Wiosny Ludów 
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W czwartek i piątek pracuję wyłącznie 
na zaoszczędzonym węglu 


Z owocna zainteresowaniem śle 
dziłem, jak Świat pracy Łodzi 
i całej Polski podejmował zobowiąza- 
nia w celu uczczenia 38 rocznicy Re 
wolucji Październikowej i II Świato 
wego Kongresu Pokoju, Gdy czyta: 
łem gazety i słuchałem radia, byłem 
pełen uznania dla tych wszystkich, 
którzy w sposób godny robotnika — 
nowymi osiągnięciami produkcyjny- 
mi — postanowili wyrazić swe uczu- 
cia miłości i przywiązania dla Związ 


ku Radzieckiego, któremu  zawdzię- 
czamy dwukrotnie wolność. Jedno- 
cześnie zastanawiałem się, w jaki 


sposób, ja sam, mógłbym  uczeić tę 
Wielką Rocznicę, 


Rozejrzałem się po swej kotłowni, 
Jestem palaczem w Zakładach Prze- 
mysłu Wełnianego im. Wiosny Lu- 
dów. Gdy czytałem w gazetach o sy- 
stemie oszczędnościowym radzieckiej 
przodownicy pracy — tow. Lidii Ko 
rabielnikowej — pomyślałem sobie: 
„czy nie udało by się mi zaoszczę- 
dzić spalanego przeze mnie węgla, 
wykonując swe obowiązki lepiej i 
staranniej“. 

Początkowo nie wiedziałem, jak 
to osiągnać. Zacząłem jednak robić 
różne próby. Zrazu nie widziałem 
żadnych rezultatów. Nie zniechęca- 
łem się jednak, postanowiłem  bo- 
wiem za wszelką cenę dopiąć swego. 
Zastanawiałem się coraz głębiej 


Jak agitator partyjny 


Tow. Gakhrysiak z ZPB im. Harmana 
wyjaśnia znaczenie zmiany systemu pieniężnego 


Tow. Stanisław Gabrysiak wyjaśnia towarzyszom 
pracy znaczenie uchwały Rady Ministrów 
Gdy tow. Stanisław Gabrysialch spekulanci, zostaje obniżona o dwie 


agitator partyjny z ZPB im. Harna- 
ma, dowiedział się o wprowadzeniu 
nowego systemu pieniężnego, od ra- 
zu zrozumiał, jak poważne stanęły 
przed nim zadania. Toteż w ponie- 
działek udał się z domu do pracy 
już o trzy godziny wcześniej. Po 
drodze kupił gazetę, a w portierni 
dokładnie zaznajomił się z jej tre- 
ścią. 

Robotnicy powitali z radością 
przyjście tow, Gabrysiaka, Dobrze 
znali go już z tego, że zawsze potra- 


[fit im wszystko wytłumaczyć jasno 


i dokładnie. A teraz mieli doń rów- 
nież wiele zapytań. 

Tow. Gabrysiak już wkrótce prze 
konał się jak słusznie postąpił, że 
przybył wcześniej do fabryki. 

* * * 

Przodownik pracy, ob. Paluszkie- 
wicz, zwierzył się tow. Gabrysiako- 
wi ze swej troski, 

— Posiadam na swej książeczce 
oszczędnościowej PKO kilkanaście 
tysięcy złotych. Żona gdzieś tam 
słyszała, że otrzymam teraz za każ- 
de 100 złotych starych pp jednym 
nowym złotym, Straciłbym więc spo 
ro ze swych oszczędności, ulokowa- 
nych w PKO. 

Tow. Gabrysiak w odpowiedzi wy 
jął gazetę -z kieszeni i rzekł: 

— Zaraz wam przeczytam punkt 
uchwały w sprawie oszczędności, 
złożonych w PKO. Słuchajcie tylko 
uważnie. 

„Oszczędności ludności pracu- 
jącej, złożone w kasach oszczęd- 
ności, przeliczone zostają w ta- 
kim samym stosunku, jak ceny 
oraz płace, a więc pozostają nie- 
uszczuplone*, 

— A więc widzicie — ciągnął da- 


na w stosunku 100 złotych daw- 
nych równe 3 nowym złotym. Nic za 
tem nie tracicie na wymianie pienię 
dzy. Przypuśćmy, że posiadacie na 
swej książeczce  oszczędnościowej 
20.000 złotych. Po przeliczeniu na 
nowe pieniądze będziecie mieć 600 
złotych, 

— Tak, teraz już wiem, że nie 
stracę ani grosza ze swych oszczęd- 
ności — odpowiedział ob, Paluszkie-. 
wicz. — Dobrze, ale kto wobec te- 
go poniesie straty na reformie pie- 
niężnej? 

— Pytacie, kto? Zaraz wam coś 
przeczytam. 

„Siła nabywcza. sum, które niają 


trzecie“. 
Obcięcie o dwie trzecie siły na- 
bywczej spekulantów oznacza, że 
nie będą oni w stanie tak, jak do- 
tychczas, rzucać swej gotówki na 
wykup towarów, które często prze- 
chwytywali. Dla mich oznacza to 
klęskę, a dla nas, ludzi pracy, to 
znów jeszcze jeden sukces, 
„Niemniej jednak 
tow, Gabrysiak Uchwałę 


rych ludzi pracy. Ludność pracu- 
jąca miast i wsi, jako całość, uzy 


skała jednak niewątpliwie wielkie 
korzyści z tej reformy, a straty po 


szczególnych osób zostaną szyb- 
ko i z nadwyżką pokryte przez 
wprowadzenie nowego, wysoko- 
wartościowego pieniądza, kfóry 
posłuży dalszemu wzrostowi g0- 
spodarki i dobrobytu mas pracu- 
jących“. 

— Wiem już, kto teraz strącił i 0- 
czywiście nie myślę żałować speku 
lantów — konkluduje tow. Palusz= 
kiewicz. — Przecież to przez nich 
nie można było nieraz otrzymać ta- 
kiego czy innego artykułu. Nasza 
produkcja stale wzrasta, a tymcza 
sem niektóre towary z rynku tak 
szybko znikały. Spekulanci nagro- 
madzili w nieuczciwy sposób wiel- 
kie sumy pieniędzy i wykupywali 
różne towary. No, ale teraz dostali 
porządnie po łapach. Możliwości 
spekulacji zostały ograniczone. To 
prawdziwy sukces ludzi pracy! — 
kończy ob. Paluszkiewicz. 


* 
vw * 


Starszy już robotnik, ob. Pastu- 
siak, zwolna przechodzi zamyślony 
przez salę produkcyjną. Dostrzega 
to tow. Gabrysiak. 

— Co wam tak jakoś smutno? — 
zapytuje. 

Ob. Pastusiak odpowiada  strapio 
nym głosem: — Ano, wiecie, u nas 
w domu mówiły sąsiadki, że od ju- 
tra ceny podskoczą w górę. To my 
przecież dużo stracimy na tym. 

— Co wy za głupstwa opowiada= 
cie? Chodźcie to Wam wszystko wy 
tłumaczę! 

Za chwilę siedzą przy stole w kan 
torku. Tow. Gabrysiak bierze do rę 
ki ołówek i zadaje pytanie: — Po- 
wiedźcie, ile spodziewaliście się o- 
trzymać teraz jeszcze wyrównania 
starymi pieniedzeni?, " ú 


— cytował 
Rady 
Ministrów przy tak wielkiej i trud 
nej operacji nie da się uniknąć 
pewnych strat i ze strony niektó- 


spelnia 
swe zadanie 


— Ano, dostałbymm może jeszcze 
jakieś 9 tysięcy złotych. 

— Uważajcie więc. Za każdy ty- 
siąc złotych dostaniecie w czasie wy 
płaty po 30 nowych złotych, a więc 
9 tysięcy złotych — wypadnie 270 
nowych złotych, Zgadza się, prawda? 

— Teraz otrzymacie właśnie 270 
złotych. Widzicie zatem, że robotni 
cy nie poniosą żadnych strat na 
swyth zarobkach. Weźcie ołówek i 
liczcie sami. czy to w stosunku do 
cen butów, tkanin, cukru, mięsa, 
czy też innego jakiego artykułu. Zo 
baczycie, że zawsze układ plae i cen 
jest ten sam! 

Upływa pare minut Ob. Pastu- 
siak liczy, przelicza swój zarobek na 
różne artykuły, Wychodzi mu zaw-= 
sze to. samo, a czym właśnie mówił 
mu tow. Gabrysiak — układ cen i 
płac pozostał bez zmian. 

Zadowolony i przekonany oświad 
cza: — Tak, teraz wiem, w jaki spo 
sób została przeprowadzona wymia 
na pieniędzy. Dobrze, że pójdę zaraz 
do domu, to prędzej będę mógł żo- 
nie wszystko, wytłumaczyć! 


` 

Tego dnia agitātor tow, Gabry- 
siak rzeczywiście miał wiele roboty. 
Przed rozpoczęciem pracy i długo 
jeszcze po jej zakończeniu, stale 
ktoś do niego przychodził i zadawał 
pytania, Tow. Gabrysiak cierpliwie 
tłumaczył robotnicom i robotnikom, 
swym towarzyszom pracy, pisał i 
liczył, tak długo, póki każdego nie 
przekonał o pożytku i doniosłości 
Uchwały Rady Ministrów. 

Tow. Gabrysiak pozostał w fabry 
ce aż do wieczora, Pragnął, aby na 
jego sali nie było nikogo, kto nie 
zrozumiałby treści reformy pienięż- 
nej. 

Toteż, kiedy wracał do domu, był 
zadowolony z siebie. Spełnił należy 
cie swój obowiązek agitatora partyj 
nego. (M. K.) 


Tow. W. OHAJT 


nad sposobem swej pracy i nad tym, 
jak się odbywa spalanie węgla pod 
kotłem. Dzięki temu pracowałem u- 
ważniej i wyciągałem jednocześnie 
pierwsze wnioski. Zwracałem też u- 
wagę na to, ile każdego dnia spalam 
węgla. 

Zaobserwowałem, że węgiel le 
piej się spela, gdy zasuwa do ka 
mina jest uchylona do połowy. 
Rozrzucałem węgiel równomier= 
nie po palenisku, aby snalała się 
najmniejsza nawet grudka. Ba- 
cznie doglądałem kotła, aby para 
nie ulatniała sie niepotrzebnie 
przez zawory bezpieczeństwa. 
Pracując w ten sposób, spostrze- 
głem, że z każdym dniem spalam 
coraz mniej węgla. Teraz już 
wiedziałem, co mam dalej robić. 

Gdy załoga naszych zakładów 
zebrała się, aby podjąć zobowią= 
zania na cześć 38 rocznicy Rewa 
lucji Puździernikowej, wystąpi- 
łem również i ja. Zobowiązaiem 
się zaoszczędzić każdego dnia po 
500 kg. węgła. Wezwałem też in 
nych palaczy do współzawodnie= 
twa. 

Za moim przykładem poszli wkvót 
ce dwaj inni palacze zmianowi z na 
szej kotłowni — tow. tow. Moryc i 
Kwieciński, Każdy z nas oszczędza 
teraz” po 500 kg. węgla w czasie 
zmiany, łącznie więc  oszczędzamy 
półtorej tony na dobe, Kierownik na 
szego oddziału, tow. Jędrzejewski, 
obliczył ostatnio, że w ten sposób 
przysporzymy naszym zakładom ©- 
koło 10 tysięcy złotych rocznie. 

Do zaoszczędzenia węgla przystą- 
pilem 4 października br. Zaoszczę- 
dziłem już do dnia dzisiejszego 0ko- 
ło 14 ton węgla. OBECNIE W CIA- 
GU DWóCH DNI: 2 i 8 LISTOPA- 
DA BĘDE PRACOWAŁ WYŁĄCZ- 
NIE NA ZAOSZCZĘDZONYM WĘ 
GLU. Specjalna komisja, w skład 
której wchodzą przedstawiciele kie- 
rownictw zakładów, organizacji par- 
tyjnej i rady zakładowej, wyda opi- 
nię o mej pracy i o wynikach oszczę 
dzania. 

Trudno mi obliczyć, ile państwo 
nasze zaoszczędziłoby, gdyby do 
współzawodnictwa oszczędnościowego 
w kotłowniach przystąpili wszyscy 
palacze w całej Polsce, zwłaszcza, 
że wielu z nich na pewno jest w sta 
nie opracować jeszcze lepsze met wg 
pracy i usprawnienia. Ale jestem 
przekonany, że byłaby to suma o- 
gromna i że w tym naszym ruchu 
współzawodnictwa nie zabraknie 


wkrótce ani jednego palacza. 


Nasi korespondenci piszą 


Ładna gospodarka! 


Jak dowiedzieliśmy się ze spra- 
wozdania, złożonego na ostatnim 
zebraniu podstawowej organizacji 
partyjnej przy Centrali Handl. 
Ceramiki, sprawozdania z dzia- 
łalności oddziału  inwestyc.-bu- 
dowlanego, w roku 1948 sprowa- 
dzono z Pomorza Zach. do naszej 
Hurtowni w Piotrkowie Tryb. ba- 
rak drewniany, przeznaczony na 
magazyn przybocznicowy, Barak 
ten nie został jednak wykorzysta- 
ny, gdyż nie uzyskano potrzebnego 
placu na jego rozstawienie. Jak 
wynika dalej ze sprawozdania, w 
czerwcu br. polecono, nie wiadomo 
czyja decyzją, przesłać ów barak 
z Piotrkowa do naszej hurtowni — 
w Gdańsku. Dopiero tam stwier- 
dzono, że barak nie nadaje się do 
użytku, Nie został więc rozsta- 
wiony, ani też odpowiednio zabez- 
pieczony i ulega dalszemu ni- 
szczeniu. 


Warto dodać, że załadowanie ba. 
raku w Piotrkowie na wagon kosz- 
towało około 37 tys. zł, nie licząc 
kosztów transportu kolejowego | 
rozładunku. Przysporzyło to dal 
szych kilkadziesiąt tysięcy złotych 
kosztów. 


Jeśli wartość baraku wynosiła 
przedtem ponad 400 tys. zł, dziś 
przedstawia on jedynie cenę drze- 
wa opałowego. 


Dziwne się to wydaje, że w okre 
sie, kiedy załogi naszej Centrali 
oraz jednostek terenowych dokta- 
dają starań dla możliwego zwięk= 
szenia oszczędności i podejmują zo- 
bowiązania wytężonej pracy, Tó- 
wnocześnie zarządza się zbędne 
przesyłki, doprowadzając do mar- 
nowania dobra ogólnego. 


Jerzy Koch, 
Centrala Handlowa Ceramiki, 


Wstępujemy w szeregi 
Ligi Przyjaciół Żołnierza 


Kilka dni temu w szczelnie 
wypełnionej świetlicy ZPW im. 
„Wiosna Ludów“ odbyła się w 
obecności przedstawiciela Centr. 
Szkoły Polit, - Wychowawczej 
Wojska Polskiego „masówka*, 
mająca ma celu zawiązanie koła 
Ligi Przyjaciół Żolmierza. 

Na sebraniu powołano tymcza 


sowy zarząd, którego zadaniem 
będzie propagowanie pięknych 
zadań tej organizacji i pozyski- 
wanie nowych członków. których 
liczba do tej pory wynosi w na- 
szych zakładach 100. : 


J. Olkus ` 
ZPW, tm. „Wiosna Ludów”, 


JÓZEF STALIN 


Fotografia z r. 1900. 


ciwości, swoją specyfikę, 


naród i której nie posiada inny, 


„Radzieccy ludzie są zdania, że każdy naród, | 
duży czy mały, posiada swoje jakościowe właś- 


którą osiada tylko ten 
Te właściwości 


są tym wkładem, który każdy naród wnosi do 


ogólnej skarbnicy kuliury 
i wzbogaca”, 


światowej, uzupełnia ją 
Stalin 


$. kkryśow 
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Wielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna 


wyzwoliła twórcze siły narodu 


prywatną własność narzędzi i środ- 
ków produkcji, na zawsze usunęła 
możliwość wyzysku człowieka przez 
człowieka. Rozpoczęła się najwięk- 
sza w dziejach ludzkości przemiana: 
zastąpienie pracy niewolniczej pra- 
cą wolną, pracą dla siebie, „Po raz 
pierwszy po stuleciach pracy na 
kogoś — pisał Lenin — pracy pod 
przymusem na wyzyskiwaczy, stwo 
rzoną zostaje możność pracy na są- 


mego siebie i to pracy, opierającej 


się na wszystkich zdobyczach naj- 
nowszej techniki i kultury t). 
Rewolucja Październikowa wy- 


zwoliła olbrzymie siły twórcze na- 
rodu, które przez całe stulecie krę 
pował i dławił ustrój wyzyskiwa- 
czy. Miliony ludzi skazanych w wa- 
runkach ustroju  kapitalistycznego 
na wyczerpującą, zabójczą pracę, 
badź też na niedolę bezrobocia, za- 
częły brać udział w rządach w wie- 
lostronnej działalności społecznej. 
Partia bolszewicka zdołała wznie 
cić w sercach milionów ludzi pracy 
zapał dla wielkiej sprawy budowni- 
socjalistycznego, Robotnicy, 
pracujące chłopstwo, inteligencja 
stanęli do walki o zbudowanie s0- 
cjalizmu. Łamiąc opór wroga we- 
wnętrznego, odnosząc zwycięstwo 
nad wrogiem zewnętrznym, naród 


otwa 


Dzieła . 
i Wiedza 


1) W. Lenin. 
wyda. „Książka 


wybrane. 
1949 T. 


T. II, str, 289. 


Przed Il Światowym Kongresem Pokoju 


Za kilkanaście dni rozpoczną się w 
Sheffield obrady Il Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. Z trybuny 
tego wielkiego zgromadzenia narodów 
rozlegnie się potężny głos wszyst- 
kich pokój miłujących ludzi, którzy 
przez usta 2100 delegatów dadzą wy- 
raz niezłomnej woli pokrzyżowania 
zamysłów amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 

Kampania przygotowawcza do H 
Światowego Kongresu Obrońtów Po 
koju; tocząca się w dniach wzmożo* 
nej aktywizacji bloku agresji, w okre 
sie jawnego zagrożenia pokoju ze 
strony imperialistów amerykańskich, 
ujawniła wielką siłę frontu pokoju. 

Miesiące poprzedzające II Kongres 
Obrońców Pokoju cechuje potężny 
wzrost ruchu obrońców pokoju. znacz 
ne rozszerzenie jego masowej bazy 
oraz dalsza mobilizacja mas wokół 
rozszerzonego programu wałki prze- 
ciw imperialistycznym podpałaczom 
świata. 

Wytyczne, nakreślone przez praskę 
sesję Stałego Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, wzywające do wal 
ki przeciw broni atomowej i wszel- 
kim narzędziom masowej zagłady, do 
walki o powszechne ograniczenie 
zbrojeń, o pokojowe uregulowanie 
kwestii koreańskiej przeciwko wszel 
kiej agresji i propagandzie wojennej, 
znalazły głęboki oddźwięk. 

Naród radziecki, kroczący w awan 
gardzie światowego obozu pokoju, 
na IL Wszecliywiazkowej Konteren- 
cji Obrońców Pokoju jeszcze raz za- 
demonstrował swa jedność, wyraża 
jac pełne poparcie dla uchwał pza- 
skiej sesji Stałego Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Nakaz narodu radzieckiego, wzywa 
jący do podjęcia konkretnych wy- 
siłków dla obrony świata przed no- 
‘wa pożogą wojenną, jest poteznym 
reflektorem, oświetlającym  wszyst- 
kim uczciwym ludziom drogę, po któ 
rej należy kroczyć, aby wywałczyć 
pokój. 

Ramię przy ramieniu z narodem 
radzieckim kroczą narody wyzwolo: 
ne z pęt kapitalizmu. W państwach. 
gdzie już odbyły się krajowe Kongre 
sy Pokoju, jak w Polsce, Rumunii, 
Bułgarii, na Węgrzech i w Albanii, 
rozwija się obecnie kampania spra 
wozdawcza. Na licznych wiecach ize 
braniach dyskutowane sa po. ano- 
wienia praskie, demaskowane zbro- 
dnicze czyny i plany imperialistów, 
podejmowane zobowiązania produk» 
cyjne dla umocnienia frontu pokoju. 
W Czechosłowacji, w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, krajowe 
Kongresy Pokoju odbęda się dopie- 
ro z początkiem listopada. W to: 
ku przygotowań do tych kongresów 
zaznacza się, zarówno liczebny 
wzrost komitetów pokoju, jak też 
ich aktywizacja. Masy ludowe Nie: 
miec na licznych zebraniach i wie- 
cach wyrażają zdecydowany protest 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich. 


programu praskiego. 


W krajach kapitalistycznych kam 
pania przygotowawcza do II Świato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
toczy się w bardzo trudnych warun 
kach. Mimo prześladowań i terrorn 
stosowanego. wobec obrońców poko- 
ju przez zaprzedane Waszyngtonowi 
rządy, masy ludowe coraz głośniej 
potępiają zbrodnicze plany wojen- 
ne. W tej walce przykład i moralne 
poparcie Związku Radzieckiego i 
krajów demokratycznych, budują- 
cych szczęśliwą, pokojową przysz 
łość, stanowi mocny bodziec, zagrze 
wający ludy do czynnego przeciw- 
stawienia się imnerialistom. 

W Afryce, w krajach Ameryki Ła 
cihskiej, w Indiach, Birmie, asy 
ludowe, żyjące w niewolniczych wa 
runkach, organizując nowe komite- 
ty obrońców pokoju, włączają cię do 
potężnego nurtu światowego ruchu 
obrońców pokoju. W wielu krajach 
zaznacza się dalszy wzrost liczby 
komitetów pokoju, znaczny rozwój 
akcji propagandowej na rzecz po- 
koju, 

We Francji, gdzie walka o pokój 
łączy się z walką przeciw przedłu- 
żeniu służby wojskowej, przeciw fa 
szyzacji, w okresie przygotowaw- 
czym do II Światowego Kongresu na 
stąpiło dalsze zespolenie mas wokół 
W konferen- 
cjach departamentalnych, obok ko- 
munistów, występują uczciwi socja- 
liści, niezależni przedstawiciele róż 
nych ugrupowań młodzieży i kobiet. 

Amerykańskim imperialistom nie 
udaje się powstrzymać tej potężnej 
fali pokoju, która podnosi się coraz 
wyżej. Nie udaje im się to nawet 
we własnym domu. Nie pomaga hi- 
steria wojenna, rozpętywana przez 
prasę imperialistyczną, ani faszy* 
stowskie ustawy, metody zastrasza- 
nia, więzienie, 

W Stanach Zjednoczonych w szyb 
kim tempie rozrasta się sieć komó 
rek pokoju, coraz więcej ludzi gło- 
śno domaga się od rządu zaprzesta 
nia wyścigu zbrojeń i przestawie- 
nia polityki na pokojowe tory. 
Szczególną wymowę ma ankieta „In 


stytutu do badania opinii" którą 
wykazała, że tylko 4 proc, zapyta- 


nych ludzi poparło agresywne pla- 
ny imperializmu amerykańskiego. 

Przejawem wzrastającej aktywno- 
ści mas jest inicjatywa podjęta 
przez bojowników pokoju z Mary- 
land i kobiety — bojowniczki o po- 
kój rejonu Chelsea, zwrócenia Się 
do przedstawicieli Związku Radziec- 
kiego i Stanów Zjednoczonych w 
sprawie możliwości pokojowego 
współżycia tych mocarstw. Odpowie 
dzi udzielone przez Malika, jeszcze 
raz podkreślajace pokojowe dążenia 
ZSRR, sa potężnym bodźcem, mobili 
zującym lud Stanów Zjednoczonych 
do walki o pokój. 

„To, co jú* zostało osiągnięte dzię 
ko zjednoczeniu setek milionów nby 
wateli, może być dokonane w eszcze 
wiekszym zasiegu“ — brzmi komu- 


Naród radziecki 
buduje pokój świata 


MOSKWA (AR). — Jak donosi 
korespondent „Prawdy“ ze Stalin- 
gradu, w fabrykach i na budowach 
tego miasta-bohatera odbywają się 
liczne wiece, na których ludzie pracy 
jednomyślnie popierają uchwały tl 
Wszechzwiazkowej Konferencji O: 
brońców Pokoju. Najdobitniej wyra; 
ził myśli i uczucia wielotysięcznej 
załogi fabryki traktorów, stechano- 


wiec Samsonow, mówiąc: „Każdy z 
nas gotów jest poświęcić wszystkie 
siły dla wzmożenia potęgi ojczyzny 
— niezawodnej ostoi pokoju na ca- 
tym świecie. Popierając gorąco u- 
chwały H Wszechzwiązkowej Konfe- 
rencji Obrońców Pokoju, zobowiązu- 
ję się podnieść wydajność swojej 
pracy o 15 proc, a na dzień 33 rocz 
nicy Wielkiego Października wyko- 
naé czternastą normę roczną“, 


| 


Mi ielka Rewolucja Październi-= 
W kowa zlikwidowała w ZSRR 


Plakat H Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 
nikat Komitetu Przygotowawczego 


li Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Kampania przygotowawcza 
do tego Kongresu wykazała, że ma- 
sy ludowe na całym świecie “aja 
sobie sprawę z siły ruchu  obroń- 
ców pokoju, z jego realnych możli- 
wości wywalczenia pokoju. Dlatego 
z wiarą i nadzieją oczekują one [l 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju, który wytyczy ludzkości dalszą 
drogę aktywnej walki, który jeszcze 
ściślej zespoli masy ludowe wszyst 
kich kontynentów w dążeniu do po- 
krzyżowania zbrodniczych planów 
spadkobierców Hitlera. 

L. M. | 


„Wielka Rewolucja Październikowa zapoczqt- 
kowała nową erę w dziejach ludzkości.“ 
—-—mm  — 
„Zapoczątkowane przez władzę radziecką dzieło 
może być posunięte naprzód jedynie wówczas, gdy 


zamiast setek kobiet wezmą w nim udział miliony 


i miliony kobiet. 


Wówczas dzieło budownictwa 


socjalistycznego — jesteśmy iego pewni — będzie 


utrwalone“. 


Lenin | 


radziecki w niebywale krótkim cza- Lee doświadczainą, a często badaw- 


sie przeobraził kraj w wielkie mo- 
carstwo przemysłowe. 


PK Radziecki dokonał ol- 
brzymiego skoku od zacofania 
do postępu. 

Jakaż to siła zdołała w tak krót- 
kim okresie historycznym zlikwido- 
wać odwieczne zacofanie Rosji, prze 
obrazić oblicze olbrzymiego kraju 
na socjalistyczny ład? Odpowiada- 
jac na to pytanie, towarzysz Stalin 
oświadczył w referacie o wynikach 
pierwszej pięciolatki: 

„Jest to, przede wszystkim, 
aktywność i poświęcenie, entu- 
zjazm i inicjatywa  wielomilio- 
nowych mas robotników i kot- 
choźników, które wraz z siłami 
inżyniersko - technicznymi roz- 
winęły kolosalną energię w sze- 
rzeniu współzawodnictwa socja- 
listycznego i przodownictwa. Nie 
ulega watpliwości, że bez tej ak- 
tywności i tego poświęcenia nie 
moglibyśmy dopiać celu, nie mo- 
glibyśmy posunąć się naprzód 
ani o krok. 

Po drugie, jest to mocne kierow= 
nictwo partii i rządu, które wzywa- 
ły masy do kroczenia naprzód i 
przezwyciężały wszelkięgo rodzaju 
trudności na drodze do celu, 

Są to wreszcie szczególne zale- 
ty i wyższość radzieckiego syste- 
mu gospodarczego, kryjącego w 
sobie kolosalne możliwości nie- 
zbędne do pokonania wszelkiego 
rodzaju trudności“ 2). 

W okresie Wielkiej Wojny Naro- 

dowej ujawniły się w całej 

pełni szlachetne cechy człowieka ra 
dzieckiego, zrodzone przez socja- 
lizm, przez radziecki ustrój społecz- 
ny i państwowy. Po zwycięstwie 
nad: faszyzmem. 
szybko odbudował z ruin i zgliszcz 
fabryki, szkoły í gmachy mieszkal- 
ne, obecnie zaś realizuje z powo- 
dzeniem wspaniałe plany powojen- 
nej pięciolatki. 

Przyjęte niedawno przez rząd — 
z imicjatywy towarzysza Stalina — 
uchwały o budowie olbrzymich elek 


trowni wodnych i kanałów wywo- 
laly nową falę energii twórczej 
wśród narodów ZSRR. 

Podobnie jak w okresie pierw- 


szej pięciolatki stalinowskiej, tak 1 
obecnie siłą napędową pracy ludzi 
radzieckich jest współzawodnictwo 
socjalistyczne, które objęło ponad 
90 proc, ogółu robotników, inżynie- 
rów, techników i urzędników, prze- 
istaczając się w potężny ruch ogól- 
no - narodowy. Wyzwolony spod 
jarzma ucisku kapitalistycznego ro- 
botnik radziecki — to świadomy 
uczestnik procesów produkcyjnych, 
który łączy w swej pracy elementy 
pracy fizycznej z elementami twór- 
czej pracy umysłowej, który 
w toku realizacji planu produkcyj- 
nego — wykonuje jednocześnie pra- 


2) J. Stalin, Zagadnienia leniniz- 
mu. „Książka i Wiedza“ 1949, str. 
401. * 


naród radziecki |. 


eza. 

Wynalazczość i racjonalizator- 
stwo przybrały w ZSRR charakter 
masowy. Podczas gdy w r. 1913 w 
Rosji carskiej wpłynęło do opaten- 
towania około 5 tys. wynalazków, 
to w r. 1949 w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i transportowych 
ZSRR zarejestrowano 450 tys, wy- 
nalazków i wniosków  racjonaliza- 
torskich. 

Szczególną cechą ruchu stacha- 
nowskiego ostatnich lat jest coraz 
większe zróżniczkowanie jego form. 
W całym kraju radzieckim szeroki 
rozgłos zyskał A, Czutkich, pomoc- 
nik majstra kombinatu krasno- 
chołmskiego, inicjator ruchu o naj- 
wyższą jakość produkcji; włókniar- 
ki fabryki Kupawińskiej — M, Roż 
niewa i D. Kononienko — toczą wal 


kę na dwóch frontach: o najwyższą | 


jakość produkcji oraz o oszczędza- 
nie surowców i materiałów; bryga- 
dzistka fabryki „Paryska Komuna* 
Lidia Korabielnikowa zainicjowała 
walkę o kompleksowe oszczędza- 
nie. Nowe metody popularyzacji 
pracy stachanowskiej opracował o- 
statnio inż. Kowalew. 

artia 


la bolszewicka, rząd ra- 
dziecki stworzyły wszelkie 
warunki wszechstronnego rozwoju 


ludzi radzieckich. Rozwój ten nastę 
puje w toku pracy produkcyjnej i 
społecznej, w procesie szkolenia za- 
wodowego i ideologicznego, 

Wielka Rewolucja Październiko- 
wa sprawiła, że oświatą szerokich 
mas pracujących stała się sprawą o 
znaczeniu państwowym. Na XVIII 
Zjeżdzie WKP(b) towarzysz Stalin 
mówił: pry 

„My chcemy zrobić ze wszyst- 
kich robotników 1 wszystkich 

chłopów ludzi Kulturalnych i 

wykształconych. 1 z czasem neczy- 

nimy to!“ 3). i 

To olbrzymie zadanie historyczne 
znajduje się w toku pomyślnej re- 
alizacji, , i 

W Związku Radzieckim realizuje 
się obecnie powszechne. obowiązko- 
we nauczanie w ramach szkoły 
7-letniej zarówno w mieście, jak i 
na wsi, W r. 1950 do szkół początko 
wych i średnich oraz liceów tech- 
nicznych uczęszcza 37,9 miliona ucz- 
niów. Szkoły te zatrudniają łącznie 
1.250 tys. nauczycieli, Na wyższych. 
uczelniach studiuje 1.194 tys. stu- 
dentów. 

N asowa akcja szkolenia kadr 

wykwalifikowanych pracowni 
ków przybrała na terenie ZSRR nie 
bywałe w dziejach, nie do pomyśle- 
nia w warunkach kapitalistycznych, 
rozmiary, Szkoleniem kadr dla prze 
mysłu i transportu zajmuje się prze 
de wszystkim olbrzymia sieć szkół 
rzemieślniczych i kolejowych oraz 
szkół fabrycznych w ramach, 
utworzonego z inicjatywy towarzy- 
szą Stalina, państwowego systemu 


3) J, Stalin. Zagadnienia leniniz- 
mu. Str. 608, 


rezerw pracy. 
| W okresie powojennej pięciolatki 
w szkołach tych wyszkoli się 4,5 mi 
| liona wykwalifikowanych robotni- 
ków. Jednocześnie przeszkoli się 
technicznie 7,7 miliona robotników, 
a 13,9 miliona robotników podwyż- 
szy swe kwalifikacje, nie przerywa= 
jac pracy produkcyjnej, w drodze 
szkolenia indywidualnego i szkole- 
nia brygad na terenie fabryk, 

Rosną kadry inteligencji radziec- 
kiej. Podczas gdy przed wojną licz- 
ba specjalistów z wyższym wykształ 
ceniem wynosiła w kraju około pół 
tora miliona, (15 razy więcej niż w 
Rosji carskiej!) to już w końcu po- 
wojennej pięciolatki kraj radziecki 
liczyć będzie około 2 i pół miliona 

| specjalistów z wyższym wykształce- 
niem. Liczebność radzieckiej inteli- 
gencji technicznej wzrosła m. in. w 
wyniku wysuwania na kierownicze 
„stanowiska gospodarcze i technicz 
ne przodowników pracy — stacha- 
nowców, których poziom kultural- 
no - techniczny dorównuje poziomo 
wi personelu inżynieryjno - technicz 
nego. 

Nauka, pogłębianie wiedzy, podno 
„szenie kwalifikacji stało się pierw- 
szą potrzebą człowieka radzieckiego. 
Kraj socjalizmu przekształcił się w 
ogólnonarodowy uniwersytet, w któ 
rym co trzeci człowiek uczy się. 

ielka Październikowa Rewolu- 

cja Socjalistyczna podniosła nau 
(ke na niebywałe dotąd wyżyny. Na 
uka, która przed rewolucją była na 
rzędziem klas wyzyskujących, służy 
obecnie narodowi, służy dziełu budo 
wy komunizmu. 

Krocząc stale naprzód, nauka ra- 
dziecka czerpie swe siły ze ścisłej 
więzi z życiem, kontroluje i spraw- 
dza swe wnioski i tezy w praktyce 
gospodarki narodowej. Jedynie us- 
trój radziecki mógł przynieść tak 
znamienne zjawisko, jak współpra- 
jea nauki z praktyką, Do postępu na 
iuki w ZSRR przyczyniają się nie tyl 
[ko specjaliści — naukowey, lecz 
cały naród, miliony nowatorów — 
stachanowców i kołchoźnmików — mi 
czurinowców. 

Również i dawniej wśród ludu ro 
dziły się tysiące talentów, jednakże 
możliwość rozwoju miały jedynie 
jednostki. Obecnie miliony prostych 
ludzi radzieckich mają dostęp do 
nieprzebranych skarbów kultury, co 
znajduje m. in. odzwierciedlenie we 
wspaniałym rozkwicie łudowej twór 
czości artystycznej. 

Same tylko instytucje kulturalne, 
istniejące przy związkach zawodo- 
(wych, liczą obecnie 102 tysiące ama 
torskich kół artystycznych i świetli 
cowych, do których należy ponad 
1.600 tysięcy osób. Miliony ludzi ra- 
f dzieckich biorą udział w kołchozo- 
' wych i szkolnych kołach amator. 
skich. 

Now ludzie zasilili kadry pisarzy 

i artystów radzieckich, wielu ro 
` botników i kołchoźników napisało 
książki, w których dzielą się swymi 
doświadczeniami; wielu utalentowa 
| nych robotników i chłopów występu 
lje z powodzeniem na scenach tea- 
trów związkowych, wielu tworzy 
wartościowe dzieła sztuki. 

Są to zjawiska zupełnie nowe w 
dziejach ludzkości, zjawiska, które 
stały się możliwe dzięki wielkiej 
pracy, jakiej dokonała po rewolucji 
para bolszewicka, władza radziec- 

a. 

Bezgraniczne są możliwości ludzi 
radzieckich na polu wolnej pracy 
twórczej. Zaszczytny tytuł budowni 
czego komunizmu stanowi dła ludzi 
radzieckich bodziec do nowych 
wspaniałych osiągnięć, w imię dai. ` 
szego rozkwitu ojczyzny. 


l 


DELEGACJA POLSKA w ONZ 


piętnuje agresywną politykę podzegaczy wojennych ` 


„Delegacja nasza — powiedział 
w jednym z przemówień na V se- 
sji ONZ ambasador Wierbłowski, 
szef delegacji polskiej — przybyła 
na sesję z mandatem narodu pol- 
skiego, mandatem, który znalazł 
wyraz w 18 milionach podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. Re- 
prezentujemy tu zdecydowaną wo- 
le całego narodu polskiego, przy- 
chodzimy tu z wezwaniem, by po- 
lożyć kres knowaniom wojennym 
i ugruntować pokój, by uczynić 
podżeganie do wojny zbrodnią ka- 
ralną przez wszystkie Narody Zje- 
dnoczone”, 

Troska o utrwalenie pokoju, o 
poszanowanie zasad Karty Na- 
rodów Zjednoczonych, o to by Or- 
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
spełniła swą misję — oto linia 
przewodnia, cechująca wszystkie 
wystąpienia delegacji polskiej na 
V sesji ONZ. 


To stanowisko delegacji polskiej 
znalazło wyraz w dyskusji nad 
sprawą  przedstawicielstwa Chin 
Ludowych w ONŻ, w sprawie ko- 
reańskiej, w sprawie zasady jedno 
myślności stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa, w sprawie złożo 
nej przez ZSRR „Deklaracji o usu 
nięciu groźby nowej wojny ora? 
utrwalenin pokoju i bezpieczeń 
stwa narodów”. 


Delegacja polska, popierając 
wniosek radziecki, domagający się 
natychmiastowego usunięcia przed 
stawiciela kliki Kuomintangu ze 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo 
nych, wyraziła przekonania milio- 
nów ludzi na Świecie, którzy chcą, 
by w ONZ zasiadał przedstawiciel 
prawie półmiłiardowego narodu, a 
nie banda zdrajców i agentów 
amerykańskich,  odtrąconych z 
nienawiścią i pogardą przez na- 
ród chiński. Czang Kai-szek ma- 
rzy o rczpętaniu przy pomocy ame 
rykańskich protektorów nowej 
wojny, widząc w niej nadzieję 
powrotu do władzy. Dlatego też, 
żądając usunięcia kliki kuomin- 
tangowskiej z ONZ i dopuszcze- 
nia reprezentacji Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej, delegacja polska 
miała na oku utrwalenie pokoju w 
Azji i na całym świecie. 

Delegacja polska poparła w ca- 
łej rozciągłości wniesioną przez 
ministra Wyszyńskiego „Dekłara- 
cję o usunięciu groźby nowej woj 
ny oraz utrwaleniu pokoju i bez 
pieczeństwa narodów”. 

„Jest to konstruktywny wniosek 
o wielkim znaczeniu historycznym 


— powiedział ambasador Wier- 
błowski — który otwiera przed 
Zgromadzeniem możliwość przy 


czynienia się do odprężenia sy 


tuacji międzynarodowej i do po- 
kojowej współpracy narodów”. W 
dwóch przemówieniach ambasador 
Wierbłowski przypomniał źródła 
i historię wzrastającego napięcia 
w stosunkach międzynarodowych. 
przypomniał wojenne cele przy- 
świecające polityce imperialistów 
amerykańskich. „Mamy przed so 
bą alternatywę — powiedział am- 
basador Wierbłowsk; — albo roz- 
wój współpracy międzynarodowej, 
albo kontynuacja obecnego stanu 
napięcia międzynarodowego; pod- 
żegania do wojny, wzrastającego 
wyścigu zbrojeń, systematycznego 
rozbijania współpracy międzyna- 
rodowej, h 


Delegat polski wykazał, że ra- 
dziecka deklaracja, żądająca zaka- 
zu broni atomowej, uznania za 
zbrodniarza wojennego rządu, któ 
ry pierwszy jej użyje, domagająca 
się potępienia propagandy wojen- 
nej, wysuwająca projekt zawarcia 
paktu pokoju pomiędzy 5 wielkimi 
mocarstwami, „daje plan postępo- 
wania, plan wspólnej akcji, który 
w razie jej przyjęcia i wykonania 
rozstrzyga ten dylemat ` na rzecz 
pokoju i współpracy międzynaro- 
dowej”. e 


Wola utrwalenia pokoja zna- 
lazła również wyraz w projekcie 


rezolucji w sprawie Korei, której 
współautorem była delegacja pol- 
ska. Jak najszybsze położenie 
kresu rozlewowi krwi, zlikwidowa- 
nie napięcia wojennego na Dale- 
kim Wschodzie, zabezpieczenie 
niezawisłości Korei — oto cele, 
które przyświecały autorom rezo- 
lucji. 


Słając w obronie zasad Karty 
Narodów Zjednoczonych, delega- 
cja polska kategorycznie sprzeci- 
wiła się propozycjom bloku kra- 
jów kapitalistycznych, zmierzają- 
cym do podważenia podstawowych 
zasad Karty Narodów Zjednoczo- 
nych, do ograniczenia uprawnień 
Rady Bezpieczeństwa 1 ominięcia 
zasady jednomyślności wielkich 
mocarstw, 


Delegacja polska, piętnując z try 
buny ONZ agresywną politykę 
bloku imperialistycznego, popiera- 
jąc każde wystąpienie, mające na 
celu zażegnanie grożby wojny, wy- 
raza uczucia całego narodu po!- 
skiego. „Polska pragnie pokoju” 
powiedział ambasador Wier- 
błowski. „Naród í rząd polski 
dały wyraz od pierwszych dni pow 
stania Polski Ludowej i to nie tyl- 
ko słowami, ale czynamj ostatnich 
pięciu lat, które są tego widomym 
świadectwem”. 
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Kronika partyjna 


Wydział Propagandy, Kultury i OÓ 
światy K. D. ayapa DIPA e W Domach Towarowych j w skle- 
damia; że w dniu 2.11.1950 r, 6 godz. | Pach z artykułami przemysłówyfni pa 
16 odbędzie się odprawa Komisji | wał wczoraj nieco słabsży riich, 
Kulturaino-Oświatowej w Wydziale | iż, zazwyczaj. Celem żapobieżenia 
Propagandy K. D. „Górna*, spekulacji sprzedaż w myśl postano= 

Obecność członków Komisji Kultu | wiën władz odbywała się tam tylko 
falno-Oświatowej jest obowiązkowa, | 73 nowe pieniądze, stąd i mniej ku- 

x * pujących, gdyż pensje wypłacone zo- 
stały dopiero wczóraj, i to w godzi- 
ńach popołudniowych. 

Póńimo tego nikt 2 persónelt sklć 
powego nie mógł uskarżać Się na brak 
zajęcia: Trzeba było opatrzyć każdy 
artykuł nową ceńą, sprawdzić, czy 
przy wyliczanńiu 
kichkolwiek pomyłek itp. 


è 

Egzekutywa Podstawowej Organi 
zacji PZPR przy UŁ zawiadamia, że 
dn. 1 listopóda 1950 r ó godz 9 w 
sali UŁ przy ul. Narutowicza 88 od: 
Będzie się zebranie pracowników na 
ukowvch, administiacy'nvch i stuè 
dentów = członków PZPR, 

* 


* 

Uwaga, członkowie organizacji te 
reńowej przy dzielnicy „Górna-Ls= 
wa!“ 

W dniu 2.11. tj: w czwartek, 6 go- 
dzinie 18 w lokalu dzielnicy przy ul: 
Wigury Nr 4-6 odbędzie się zebra+ 
nie ogólne członków. 

OtLecność obówiazkuwa. 

FS OC NE =. ` "mme 


Uwaga, studenci - stypendyści! 


Zrzeszenie Studentów Polskich 
Komisja Okręgowa w Łodzi po- 
daje do wiadomości wszystkim 
słuchaczom wyższych  uezelni 
łódzkich, że kwestury uczelni 
do dnia 6 listopada br. wyrówna 
nie w wysokości 70 zfotych stu- 
dentom stypendystom, którzy po 
vrai stypendiurń za miesiąc paź 
dziernik: 


Tym zaś studentom, którży z 
różnych względów słypendłóWw za 
październik jeszcze nie pobrali zo 
słańie Gro wypłacóre w przelicze 
niu 3 złołće ńowego pieniądza za | 


PSS PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 100 


W dziale odżieżowym Kilka osób z 
zainteresowaniem ogląda garnitury 
męskie i płaszcze jesienne, Ubrania 
męskie ze 100 proc. wełny są w ce- 
nie od 800 do 939 złotych, 60 proc. po 
546 zł, 522 zł. i 630 zk, jesionki 435 
zł, 572 zł i 400 zł Płaszczyk dzie- 
cinny kosztuje 153 zł. kółdry watowe 
244 zł, ubranie cajgowe 73 zL 50 gr; 
a ubrańie drelichowe 65 zł. 30 gr. 

Jedet z klientów kupił właśńie ubra 
nie. Wychodząc ze sklepu mówi do 
swojej towarzyszki: — A widzisz, nie 
mówiłem, że ceny pozostały beż zmia 
ny? Pray wypłacie dzisiaj otrzyma 
łem 600 zł. w nowych pieniądzach, to 
żnaczy tyle, co í w ubiegłym miesią* 
eu (20.000), To ubranie kosztowała 
18 tyś, a teraz żamłaciłem żą nie 540 
źłotych, Czyli, że stosuñek ceh i płać 
Hie uległ zmianie; 

Wiełce zadówołona ze zmiany sy< 
Stemn pieniężnego oc öt: Jędrzyska, 
kińsjetka w Domu Towarowym, — Jä 
ka to dia nas wszystkich wygoda — 
mówi — znikną wreszcie te stosy pas 


"pb dawnych. 


Dziś robimy zakupy — jak co dzień 


BEE | 
Wszystkie placówki hantu są czynne 


Aby każdemu 2 mieszkańców naszego miasta umożliwić 
pełne żabpatrzenie się w niezbędńe artykuły przemysłowe, 
W DNIU DZISIEJSZYM WSZYŚTKIE PLACÓWKI HANDLO- 
WE, ZARÓWNO USPOŁECZNIONE, JAK I PRYWATNE, 
BĘDĄ PRACOWAŁY NORMALNIE. 

Czynne więc będą od godz. Brong do 19 wszystkie bez wy: 
jątku Domy Tówarowe Powsżcchnej Spółdzielni Spożywców 
i PDT, placówki konfekcyjne i odzieżowe MHD i PSS oraz 
sklepy wszystkich innych central handlowych. Sklepy masar- 
skie sprzedawać będą mięso i wędliny od godz. 8 do 12, 


W. trosce o dobro mos -praeuiqcych 


Rząd teczy walkę z alkoholizmem 


Ze Szczególną radością przyjęły tę uch 
kim aznanietń wiadomość, że równoczeć- | wale kobiety, Oto, eo oświadczyła ob, Zo 
me z wprowadzeńierń nowej waluty zo= | fia Mielczarek, zamieszkała przy ul. Da- 
stały podniesione o 30 proceńt ceny spi- | sżyńskiego 41: 
rytusu i wódki, — Barden się ucieszyłam na windó- 
mość o podrożeniu wódki. Świadeży 16 
jeszcze raz, jak rząd nasz wszelkimi spo 
sobami dąży do wytępienia alkoholizmu. 
Jestem pewna, że wysókie eeng alkohola 
wdstrasżą wielu od picia wódki. Skoń: 
czą śię mółniośne udręki licznej rzeszy 
niesżczęstych Zon pijaków. 

Ob, Marta Werner, inieszkanka tego 
samego domm, mówi z naciskiem: 

= Podwyższenie ceh ma napoje alko 
hołowe stanowi jeszcze jeden dowód, że 
nasz rząd górąco tróśżczy się o dobto 
màs pracujących. Nie ulega bowiem wat 
pliwośći, że węsokie ceny wódki zmniej 
szą popyt na nią, a tym samymi spadną 
też dochody monopolu. państwowego. 
Jednak równocześnie wpłynie to dodat 
nia na poprawe zdrowia ludności. Wie 
cej będzie szczęścia i zgody w toizi- 
nach, w których dotąd panówały Mët 
nie, a nawet często goórszące, demoórali: 
aujące młodzież zajścia, 


Społeczeństwo Łodzi przyjęło + wiel- 


Uchwała o podwyższeniu ceń na na- 
poje alkoltolówe stanówi nowy potężny 
oręż, który pozwoli udaremnić zakusy 
wrogów klasowych, zmierzujątych przez 
rozpijanie mas pracitjących do żahama 
wania naszych twórczych wysiłków w 
budowaniu socjalizmu. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: 

Piotrkowska 165 — Chądzyńska, Nas 
rutowicza 6 — Apteka Społeczna Nr 161, 
Rzgowska 147 — Kowalski, Więckówe 
skiego 21 — Malczewski, Karolewska 48 
— Santicka, Napiórkowskiego 41 = Bar- 
toszek, Aleja Kófciuszki 48 — Apteka V 
Ubiezpieczalni Społecznej. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego 
104-44, 


nie popgłnióńo jā- 


JESTEŚMY W DOMU TOWAROWYM 


pierowych pieniędzy, połaczone z tym 
długie ich przeliczanie, a potem pacz 
kowanie itd. Dzięki wymianie bę- 
üziémy teraz mogli szybciej załat- 
wiać kupujących. 

W dziale 2 obuwiem kilka osób o: 
qlada i przymiefża Śńiegowce orač 
buty.  Sprzedawczyni wymieniając 
Down cene óhuwia przypómińa zara 
żem ile kósztówało w starych pie: 
niądzach — Aby się nasi klienci tes 
piej orieńtowali = stwierdza — i aby 
nie myśleli, że ceny uległy jakiej: 
kolwiek zmianie. Metoda bardzo słu: 
szna i godna poleceniż innym sprze 
dawcom, 

A jakie są obećne ceny obiiwiał 
Cżarńe półbuty batowskie 177 zł. 50 
gr, narciarkj 550 zł, półbuty męskie 
„ma słoninie" 300 zł, długie buty qu: 
moówe 120 zł, buciki dziecinne od 80 
do 140 zł 

Nie mamy już dzisiaj w Łodzi skle= 


Artykuły przemysłowe za nowe pieniądze ac 


W Domach Towarowych i sklepach 
już przeliczono cem 


kj 


artykwach nie zóstały 


wszystkich 
umieszczóńe ñowe ceny. Sprzedaż od 
bywa się beż przeszkód ani zahamo= 
wat tyłko jeszcze ten i ów 2 kupu: 
jących nie dowierza Sobie i zańim za: 


płaci przelicza ceńę Według śtarych 
pieniędzy, aby stwierdzić następnie, 
że „wSżystko jest w porządku”. 


Zarząd Główny Związku Włókniarzy 
przygotował wystawę ruchomą pt. „Wiel 
ki Paździetnik*, która odwiedzi szereg 
zakładów przemysłu  włókiehniczege 
Wystawa obejmować będzie 24 płansze, 
wystawę książek i prasy radzieckiej oraz 
reprodukcje obrazów malarzy fosyjskich 
i radzieckich, Wystawa zostanie ótwarta 
dnia 6 listopada w świetlicy ZPIG im. 
Wróblewskiego. Go trzy lub pięć dm 
będzie ona przenoszona do coraz innych 
świetlie. W ten sposób wszystkie świet- 
lice, posiadające odpowiednie warunki 
lokalowe, będą gościły tę ze wszech miar 
interesującą wystawę: 

We wszystkich świetlicach Gtzqdzone 
zostaną odczyty o Źwiążku Radzieckim 
Związek Włókniarzy przygotował dó 
tych odczytów dwa cykle przezżroczy pt 
wReowolucja Październikowa” í „Związek 
Radziecki — kraj zwycięskiego sócjaliż 
mu“, Przewiduje się 00 odczytów š prze 
zróczani i 120 innych prelekcji, 


str. d 


Świetlice przygotowują liczne imprezy i obchody y 
ześć 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 


Istalejące przy każdej świetlicy kąci- 
ki przyjażni polsko-radzieckiej otrzy- 
main nowe mateftały propagandowe; jak 
up. kófiplety plansz, zdjęć, gazetki ścien 
ne, prasę i materiały dekoracyjne, Za- 
klady otrzymają fotografie radzieckich 
przedówników pracy - włókniarzy. W 
świetlicach prówadzóny jest obecnie 
wzmożony kolportaż prasy oraz książek 
autorów radzieckich w jężyku rosyjskim 
i polskim. 

Żespoły teatralne, śpiewacze i tańeczne 
przygółównją się do udziału w częściach 
artystycznych akademii, które odbywać 
się kędą We wszystkich zukładach pracy 
w róeźnieg Wielkiej Rewolucji, Włók- 
iatze oddadzą 10 zespołów śpiewaczych 
i 15 zespołów tanecznych do dyspozycji 
ORZZ, która przyńzielać je będzie tym 
zakładom pracy innych branż, które nie 
posiadają własnych zespołów artystycz- 
nych. 


Przed Narodowym Soisem Powszechnym w Łodzi 


Przygotowania do Naródowego Spisti 
Powszechhiego trwają w Łodzi w 6ałej 
pełni. Miejski Referat Spisowy opra 
eowtije kalendarzyk szkolenia komisarzy 
spisówych, przy czym godziny szkoleńia 
zostaną tak młóżone, aby były najdógod 
niejsze dla uczestników kursów. Na kur- 
sach przeszkolonych zostanie 3,500 osób. 
mających pełnić funkcje rejonowych i 
obwodowych komisarzy spisowych. 

Do Łódźi nadeszły już pierwsze (ras: 


porty formularzy spisowych, które kie 
tówane są do Rejonowych Komisji. 

Wszystkie prace przygotowawcze, 
związane z Narodówym Spisem Po- 
wszechnym kontrolowanć są przeż Pre- 
zydia Dzielnicowych Rad Narodo- 
wych ornz Dzielnicowe Referaty Spi- 
sówe, które przestrzegają, aby  wszyst- 
kie prace dokonywane były zgódnie r 
planeńt, ustalonym przez Miejski Refe- 
rat Spisowy. 


Łódź 


gotlnie uczci rocznicę Wielkiej Rewolucji 


Uroczyste akademie dla robotników 


Na terenie naszego miasta trwają 
wzmóżone przygotowania do Uroczy* 
stego óbchodu 38 rocznicy Wielkiej 
Rewólucji Socjałistycznej, która za= 
początkowała mową erę w dziejach 
ludzkości. 

W poszczególnych zakładach pracy 
fobóthicy Masowo składają meldunki 
o wykonaniu zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia wielkiej Roczńicy; wypeł 
ńłają swe zobowiązania instytucje, biu 


pu w której bądź branży, qdzieby na | ra, szkóły. Opracówywanę SĄ specjalne 


Plenarńe zebrania 


DRN Łódź-Północ 


Komisje przystąpią do współzawodnictwa w swych pracach 


w świetlicy zakładów Przemysłu 
Gumowego Nr 6 przy uk kimanaw= 
skiego 156 odbyło się onegdaj przy 
licznym Udziate robotńiików 2 tych 
zakład w pleńatne zebtanie Dzielni 
cowtj Rady Narodówej *Tódż=Pół- 
noc. Przewodniczącym obrad zebra= 
ni wybrali jednogłośnie posła ob. Ka 
z miesa Martyna. 

Sekretarz Prezydium DRN, tow. 
Fr'neiszek Dobiecxi, zapóźnał rád- 
nych # tekstem uchwały Rady Mini 
strów o zmianie Systemu pieniężne- 
go. W tej śprawie zabrali głos rad- 

A m, 


Kurs przepisów taryfowych 


W celu zaznajomienia z kolejowymi 
przepisami taryfowymi pracowńików 
zatrudnionych w  przedsiębiofstwach 
państwówych przy ekspedycji towa- 
rów kolejami żelaznymi DOKP=Łódź 
przystępuje dó zorganizowania drugle 
go z rzędu kursu hańdlóweśo $ prze- 
pisów taryfowych. 

Zgłoszenia pisemne kandydatów na 
kurs piayjmuje Wydział Handlowy 
DOKP-Łódź, ul. Więckówskiego 20, 
pokój 124 (telefon 254-160 wewn: 345). 

Czas trwanią kursu obliczońo na 
100 godzin z tym, że wykłady odby= 
wałyby się w godzinach pozasłużbo: 
wych, po 3 godźiny dziennie ż wyjąt- 
kiem niedziel i dni świątecznych, w 
Łódzi w sali Związku Zawodowego 
Kolejarzy, u. Obrońców Stalińgradu 
Nr, 76, 


hl tow. ftalinówska i op, Kurkow= 
śki. Ośwłkdczyłi oni, %ë świat pra- 
cy 3 pełnym źroziumieńiem przyjął 
reformę pieniddza, która godzi w spe 
kuranton Deag wyżysitwaczy i nie- 
watpliwie przyczyni się 86 dalszego 
podniesienia stopy życiowej Was pra 
cujących. Oświadczenia te zebrani 
b iai butzliwymmi oklaskami. 


Dr Mrozowski śłożył przed Radą 
sprawózdańię z prac Wydziału Zdro 
wia w dziedzinie podniesienia stanu 
janitarnege północnych dzielnie mia 
sta, W okresie kilku tygodni prze= 
prowadzono lustrację 9.198 posesji, 
12.040 mmieszkań oraz zdeżyniekowa= 
Bo 1.843 studnie i 435 punietów sprze 
daży mieka. W tych poczynaniach 
wydatnie pomogły Komisji Zdrowia 
komitety domowe, które we własnym 
zakresie przeprowadziły końttolę po 
sesji i budynków rmieszka'ńych. 


W toku dyskusji radni podkreślali 
konieczność ściślejszej współpracy 
Kofnisji Sanitarho-Pórządkowej przy 
DRN z Wydziałem Zdrowia i ż pos 
szczególnymi komitetami domowymi. 


Omawiając plany prae poszczegól< 
nych komisji społecznych, działają* 
cych przy DRN Łódź-.Północ, ezlonko 
wie komisji postanowili wprowadzić 
współzawodnictwo między kómisja< 
mi, przy czym puńktowana będzie 
dydcyplina pracy, wykońywańie pla 
ñu przewidziaych akcji i terminos 
we dostarczanie sprawozdań. 


5) 


Władysław Rymkiewicz 


IT 


Ziemia wyzwolona 


Powieść | 


— To takie porządki? = zapytał stentorowym głosem, wyniośle 
1 raczej ze zdziwieniem niż że złością, — Kazali nam zjechać taki 
kawał światła, a teraz wystawiają do wiatru? 

— Kto wystawia do wiatru? — rzucił Janik pogardliwie. = Zaje 
miecie gospodarkę pó mnie. Ja tu długo nie pobędę. 

To rżekłszy przyłożył ręce jak tubę dó ust i zaczął nawoływać 
Frelę w łodzi: 

m- Sołtysie! Chodźcie no tul Przyjechał nowy gospodarz! 

Chłop wlazł na wóz i ujął łejce w garście , 

= Zostawiacie gospodarstwo? == spytał z niedowierzanićm, 
spoglądając przez ramię, 

— A zostawiam! 

Janik schei się, wyrwał g burty pożółkią łodyżkę trawy i włö- 
żył do ust. i 

— Nasledzialem ja się tu dosyć <= rzekł, — Od czasu jak mnie 
Gestapo wywiózło z Radzymina na fobóty, bie widziałem rogëin- 
nych stron. A tu wilgoć, błoto, deszcze, Wiatry, komary. Cho= 
róbska czepiają się człowieka: febta, reumatyzm, grypa. 

Dziewczyna pfzypatrywała mu się ż zaińteresowańień. Nato, 
miast jej ojciec spojrzał jeszcze raz przez ramię # wyrazem 
pobłażliwego lekceważenia, po czym wzniósł biczysko i zamach- 
ńąwszy się szeroko smagnął konie po żadach. 

Zdrożóne koniska powlokły gie noga za nogą. 

Janik szedł przy furmance trzymając się deski. 


— Sołtys Frela przyszedł z wedkami na podwórze, gdy nowó- 


przybyły wyprzęgał już kónie, a dziewczyna taszczyła toboły do 


mieszkania, 


Piotr Samoliński (tak się nazywał nowy osadnik, chłop z pp: 


wiatu pułtuskiego) był powólńy, małomówny, nie skory do zawie- 
rańia znajomości. Na kamizeli, wypiętej na brzuchu, błyszczała mu 
dewizka od żegarka. Papiery miał w porządku, z Referatu Osie- 
dleńczego, wsżystko jak trzeba, żeby zadowolić sołtysa Freie, 
który był formalistą. 

Frela i Janik poprówadzili Samolińskiego na pole „aby poka- 
zap mu jego grunty. Woda nie podpływała tu pod burtę szósy. 
Okołó czterech hektarów ziemi pó obu stronach drogi było zdat- 
nych pod uprawę. Dopiero głębiej, o jakieś pół kilometra ód szosy, 
zaczynały się rozlewiska. Stamtąd również prowadził jeszcze dalej 
w pole wysoki wał ochronny, u końca którego wżnógił się murowa- 
ny budyneczek pompy, odwadniającej polder*), Po grzbiecie wału 
ochronnego moins jeszóże było przejść suchá nogą, alë woda na 
polach, z óbu stron wału, po ostatnich deszczach podnosiła się — 
jak powiadał Frela — coraz wyżej. Między zwierciadłami wód, 
wał wyglądał jak groblą, rozgraniczająca wielkie stawy. W oddali, 
ha tereńach depresyjnych widać bio wynuizające Się z topieli 
czerwońe dachy i białe ściany szczytowe zatopionych domów. 

—To jest pompa parowa — tłumaczył Frela, wskazując ruchem 
głowy na budyńeczek u końca wału. — Staram się w starostwie 
ó kóks, Jak nam przydzielą koks, to chłopy z Łukaszewa sami uru- 
chomią pompę i odwódnią grunta: 

Samoliński pokręcił głową 2 wyrazem niezadowolenia. 

Gospodarstwo duże, dwudżiestohektarowe, ale op ż tego, kiedy 
dwanaście hektarów põd wódą. : 

= Qo tó ża gospodarka — szydził — na ośmiu hektarach? Ani 
ż Lego wyżyć, ani zdechnąć. 
nm -m — — 

+) Holenderskie ełówo polder omaia toreń, półóżony poniżej poziomu 
mört; pracą rąk ludżkiech wydarty wodzie i fztucznie ośieŁóny systemóm kas 


nałów i pomp, 
(dalszy ciąg nastąpi), 


numery gażetek Ścienńych, poświęco- 
ne rocznicy Rewoltteji, odświętnie 
przybiera się już gmachy szkólńe i 
zakłady pracy, Robotnicza ludność 
Czerwonej Łodzi praqhiie w ten spot 
sób wyrazić swą miłość í przywiąza» 
nie dó Zwiążku Radzieckiego, który 
rosnąc i potężniejąc po pamiętnych 
dniach Rewolucji Październikowej = 
stał się ostoją pókoju i postępu, 
* e 5 


Wydział Kultury przy Preżydinń 
Rady Narodowej m. Łódzi poczynił 
już przygótówania gp gódnego óbëhó 
du 33 rocznicy Wiełkiej Rewolucji. 
Staraniem Wydziału — już w najbliż 
szych dniach w robotniczych świetli< 
cach odbędą się uroczyste akademie 

Tak więc: w dniu 4 listopada w sali 
Domu Żółnietza przy ul, Daszyńskie: 
gp 34 urżądzona zostanie ó godz. 17,30 
akademia dla pracowników Central: 
nego Zarządu Przemysłu Odzieżowe: 
qo, á 


W dniu 5 bm. ó godz. 12 odbędzie 
się akadefia w Świetlicy Gong" 
przy ul. Piotrkowskiej 116, 

6 listopada o godz. 13 — w oddzia- 
le H ZPB im, Dubols przy ül Piotr- 
kówskiej 104; a 6 godz. 17 W „Elek- 
trobudowie" przy ul. Kopernika 56. 

W dniu 7 listopada o gódz. 15 w 
CBZ przy gt Andrzeja Struga Nr. 19, 
6 godz. 18 w ZPB im. Marchlewskiego 
przy ül. Ogrodowej 18. 

8 listopada o gadź, 14. w Fabryce 
Maszyn Elektrycznych przy ul Przę* 
dzialnianej 71 i ó godź. 16.30 w Cen- 
trali Teketylnej (Biuro Sprzedaży 
wełny) przy ul, Kątnej 3-5, 

W dniu 9 listopada — w Zakładach 
Wydawnietw Spółdzielczych o godz. 
1530 przy ul Andrzeja Struga 63, 
W dniu 10 listopada w ZPB im, Rè- 
wolueji 1505 roku — 6 godz. 13.30 4 
w dniu 11 bm. w ZPB im, Harnama 
6 gódż 18 (sala Domu Kultury przy 
ul Przędzalnianej 68), 


Junaty gp powracają Z Nowej Huty 


Serdeczne powitanie na Dworcu Kaliskim 


Wczórńj © godz, 10.45 rano powrócili 
3 ośtatniego turnusu Służky Polsce ju 
facy, którzy żafrudnieńi byli przy bi- 
dowie Nowej Huty, Na Dwottu Kalis 
kim zebrała się liczna grupa młodzieży 
ŻMP ze sztandarami 
Państwowej Szkoły Technitźno-Przemiy= 
słowej z wiedenkami, Przyhyli również 
przedstawiciele KŁ PZPR, Łódzkiego i 
Wajewódzkiego Zarządu ZMP oraż Miej 
skiej Rady Narodowej: 


oraz młodzież 2 


Po wjeźilżie pociągu na peron Ero: 
madnie wysypuję się 2 niego junacy. Ob. 
Kazimierz Kiciak ostróżme wyśiada, ja- 
ko jeden ż ostatnich, prowadząc nowy 
rowót, który otézymal w nagrodę ża pil- 
ną pracę i ża zwycięstwo we współzawod 
nietwie, 

Wśród nagtodzónych znaleźli się tów= 
nież Piotr Czerwiński z Łódzi i Tadeusż 
Pazura, którzy pozostali jednak w No: 
wej Hutie mp okres jednego roku, aby 
swą pracą przyczynić się do szybszego 
wzrostu tego wspaniałego przedsięwzię- 
cia, wWżnoszonego rękami naszej młos 
dzieży. 

Witający junaków mówcy podkreślili 
w mocnych słowach żnaczóńie pracy but, 
ców młodzieżowych ŚR, których óżłon= 
kowie swoją ofiwrńą pracą przyczyniają 
się do sżybizej tealizacji Planu 6-lótnie< 
go í do utrwalenia pokoju na świóciea 

W zwartych szeregach, czwórkami, po- 
przedzańi pocztamńi satandarowymi, pfże 


Dlaczego w Łodzi 


brak kiosków MHD? 


W Warszawie Miejski Handel Dota. 
liczny od dawna uruchomił włashe kto 
ski, w których można nabywać słody 
cze, owoce, noteśiki, widokówki itp, dra 
biazgi. Kioski takie miały być rówmeż 
ótwatte przez łódzki MHD, Przed 
trzema miesiącami ópracówano juź pro 
jekty tych kiosków, a nawet ustalono 
wspólnie z dyrekcją targowisk miejsłach 
miejsca ich wystawienia. Planowano 
wówczas otwarcie kilkunastu kiosków 
w śródmieściu £ na przedmieściach, Na 
tym się jednak skóńczyło. A szkóda, 
bu przecież mieszkańcy Łodzi chętnie 
skorzystaliby z usług tego tedzaju mà- 
łych placówók handlowychy 


maszerowali następnie junacy ulicami 
miasta do Zarządu Łódzkiego ZMP, 
gdzie odbyły się dalsze uroczystości. 


Dziś czynne 
stoiska z kwiatami i świecami 


dego rokh po raz pierwszy handel us 
społeczniońy urządza specjalne stoiska 
8 kwiatami i świecamh przy wszystkich 
łódzkich ementarżach. 

MHD i PSS uruchamia w dniu dzi- 
siejszym stoiska przy głównych bramach 
wejściowych na ementarze otaz na poó- 
bliskich ulieach, 

Dla orieńtacji podajemy ceny na kwia 
ty í świece, obowiązujące we wszyst- 
kich stoiskach. 

Donicżka chryzantem ` drobnokwieci- 
stych 5 złotych 70 gr, albo w starych 
pieńiądzach 570 zł, chryzańtemy dwu- 
kwiatowe 4.50 zł (450 zł), wzykwiatówe 
7,50 at (750 zł), cztero i pięciokwiatowe 
9 złotych (900 zł), sześtiokwiatowe 11,20 
zł (1.120 zł). Świece nagrobkowe i sto- 
łowe od 90 groszy, świete małe 45 gro- 
szy, 54 grosze i Świece stołowe ód 51 gr 
do 1,50 gd za sztukę, 


Sprzedaż dokonywana będzie w pie- 
miądzach starych i nowych. 


Gzasopisma radzieckie 


zaprenumerować fioźńą na rok 1951 
u każdego kółportera prasy partyjnej, 
przewodnićżątego zakładowego koła 
TPPR, w Klubach Międzynarodowej 
Prasy 1 Książki Mib bezpośrednie w roz- 
dzielniach PPK „RUCH“, 

Ponadto wpłaty ża prenumeratę przyj- 
muja wszystkie Urzędy i Agencje Pocz- 
tówe w kraju i księgarnie „Domu Księż- 

vd 


OFIARY 


Pracównicy Centrali Mięsnoja=Łódź, 
ul. Inżynierska 1, wpłacili zł, 11,540 
ña odbudowę Stolicy, 

Koło Ligi Kobiet przy Byrekcji 
Przemysłu Miejscowego wpłaciło su- 
mę 5.000 zł na odbudowę Warszawy. 

Pracowhicy sklepu DES Nr, 577 — 
wpłacili na konto Społecznego Kómi 
tetu Odbudowy Warszawy sumę zł, 
4.700, 

@ gf Š 

Pracownicy BRA Nr. 3 w Èo- 
dzi, Chójny, ul, Gdyńskich Kósynie 
rów 61, wpłacili zł, 4.020 na rzecz 
ódbudowy Stolicy. 

RS. sch K 

Drużyna ZHP przy szkole Nr. 118, 


ul. Hipoteczna 3, wpłaciła 4.320 zł. na 
TZECz walczącej młodzieży w Kore 


Co pisała proso tódzko w dn. 1 listopada 1930 r. 


DZIECI ŻEBRZĄ 
W związku z dniem Wszystkich 
Świętych przed cmentarzami łódz- 
kimi spotkać można tysiące ubogo 
odzianych dzieci — zajętych żebra- 


ą. 

Dzieci ukazują  przechodniom 
swe łachmany, a nierzadko i owrzo- 
dzone ręce lub nogi — by wzbudzić 
litość. 


ZASŁABNIĘCIA Z GŁODU, 
SAMOBÓJSTWA 


Na ulicy Solnej upadła na tro- 
tuar Janina Marcinkowska — lat 
30. 

Wezwany lekarz 
wiózł ją w stanie osłabionym do 
zbiorni miejskiej. Marcinkowska 
przybyła przed tygodniem do Łodzi 
w poszukiwaniu pracy. Jak stwier- 
dzono — Marcinkowska od 3 dni 
nie nie jadła! 


* 
* * 


Na ulicy Brzezińskiej — róg Kel- 
ma — rzuciła się pod pędzący auto- 
bus 21-letnia Barbara Knappików- 
na — bezrobotna i bezdomna, 

* * * 

Z okna 2 piętra przy ul. Nowor 
miejskiej 16 — wyskoczył w celach 
samobójczych nieznany mężczyzna. 
Denat nie posiadał przy sobie żad- 
nych dowodów osobistych, Ubrany 
był nędznie. 


pogotowia od- 


FASZYŚCI — DOBRZY KLIENCI 


USA 
Ambasador USA w Brukseli — 
Gibson — przybył do Rzymu w 
„specjalnej misji“, Gibson — z po- 
lecenia prezydenta Hoovera — ma 
uczynić wszystko, aby  zacieśnić 
współpracę Stanów Zjednoczonych 


z Mussolinim, 


WYKRYCIE CENTRALI 


FASZYSTOWSKIEJ W PARYŻU 

Na przedmieściu Paryża Sartou- 
ville wykryto w pewnej willi t, zw. 
„centrum faszystowskie”, które za 
pomocą pocisków  wybuchających, 
dynamitu i tp. dokonywało w o- 
statnich czasach szeregu zamechów 
na osobistości ze stronnictw antyfa- 
szystowskich. 

W siedzibie „centrum faszystow- 
skiego* znaleziono około tony do- 
kumentów, materiałów  Szpiegow- 
skich, radiostację nadawczo-odbior- 


|czą, mechanizmy zegarowe do wy- 


woływania wybuchów i t.d. 


NOWE WYMÓWIENIA PRACY 

W dniu wczorajszym robotnicy fa 
bryk — Bennicha, Szpiro i szeregu 
innych otrzymali dwutygodniowe 
wymówienia pracy. 


Firma Eisert od przyszłego ponie- į 


działku pracować będzie tylko trzy 
dni w tygodniu, przy czym wielu 
robotników otrzymalo wymówienia 


|z pracy. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po 
wszedniego”. 


PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ml. Jaracza 29) 

Dziś o godz. 19.15 „Sprawa Pawia 
Eszteraga', Al. Gergely. 


Specjalne zniżki w Teatrze im. Ste- 
fana Jaracza na dzień 1 i 2 listopada 
1950 r. 

Na dzień 1 i 2 listopada 1950 r. 
kierownictwo Teatru im. St. Jaracza 
udzielać będzie 70 proc, zniżki na 
sztukę pt. „Sprawa Pawła Esztera- 
ga“, Zgłoszenia należy kierować do 
sekretariatu Teatru z podaniem. ilo- 
ści osób, Zniżki te będą udzielane dla 
zakładów pracy i uczącej się mło: 
dzieży. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel 217-49) 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Godz. 19.15 — „Swobodny wiatr“. 
Bilety zbiorowe zniżkowe już są 
do nabycia. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Nieodwołalnie po raz ostatni o go- 
dzinie 19.15 sztuka Leona Kruczkow 
skiego pt. „Niemcy“. 
Kasa czynna od 10 do 18 i od 16. 

Zniżki ważne. 


TEATR „OSA* 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Godz. 19.30 „Śluby murarskie“ — 
czyli „Wodewil Warszawski“ Gozda- 
wy i Btępnia. 


TEATR „ARLEKIN* 

Godz. 17 i 19.15 widowisko pt. 
„Sambo i lew“. 

Kasa czynna codziennie od godz. 10. 


PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie. W soboty, niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia — 
podz 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz, 12. Tel. 107-06. 


pe, 


KINA 


ADRIA da młodzieży (Stalina 1) | 
„Zielone lata", dod. „Przegląd spor 


Młodych" Nr 11-49, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


towy“ Nr 8-50, godz. 15.80, 18, 20| POLONIA (Piotrkowska 67) 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Dzieje kompozytora” dod. „W kra- 
ju socjalizmu" Nr 8-50, 
godz. 16,80, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Sen o miłości”, dod. „Wszyscy 
chcemy widzieć”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2)  „Pro- 
gram Aktualności Kraj i Zagran.” 
Nr 41-50“. Kronika Nr 44-50. 
(„Moskiewska szkoła przemysłu 
artystycznego”, „Zabytki staroru- 
* skiego budownictwa“, „Borowoje”) 
godz. 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21 
HEL (Legionów 2) Kino nie- 
czynne z powodu remonto 
MUZA (Pabianicka 178) 
Kaukazu“ II seria, dod. 


„Orzeł 
„Świat 
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„Parada natrętów*, dod. „Pokój 
zwycięży”, godz. 17, 19. 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Lichwiarz Gobseck*, dod. „Wy- 
słannicy pokoju“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
REKORD (Rzgowska 2) „Kłopoty 
referenta Trziszki”, dod. „Torpedo 
— Dynamo“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 
ROBOTNIK Kilińskiego 178) 
„Baryłeczka”, dod. „ W kraju so- 
cjalizmu* Nr 7-50, godz, 17.80, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony ) 
ROMA (Rzgowska 84) „Milcząca ba 
rykada*, dod. „125 lat Teatru Mx: 
łego w Moskwie", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej iat 14) 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Zwycięski powrót“, dod. „W la- 
sach północy”, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Ostatni 
Mohikanin*, dod. „W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Wyspa szczęścia”, 
dod. „Zielone wybrzeże”, 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. e 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Dziś o 
wpół do jedenastej”, dod. „Prze: 
gląd sportowy“ Nr 4-50, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wilcze doły“, dod. „Pierwszy 
czyn młodzieży bułgarskiej”, 
godz 15.30, 18, 20.80 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Bitwa stalingradzka* I seria, 
dod. „Plon pokoju” 
godz. 15.80, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12, 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Scott na Antarktydzie", dod „W 
kraju socjalizmu“ Nr 7-50, 
godz, 17.50, 20 
(Dla młodaioży powyżej lat 12) 


Konkurs „Głosu* pod tytułem 
„LICZBY PLANU 6-LETNIEGO" 
wzbudził wielkie zainteresowa- 
nie wśród naszych czytelników. 
Miał on na celu spopularyzowa= 
nie niektórych fragmentów Pla- 
ou 6-letniego i przedstawienie 0- 
gromu jego zadań. 

Obliczenia, dokonywane przez 
uczestników Konkursu, <doprowa- 
dzały niekiedy do nieoczekiwa= 
nych wyników. W Planie Sześcio- 
letnim zrealizujemy bowiem zada- 
nia, które wydawałyby się całko 
wicie nieosiągalne przed wojna, 
a niejednokrotnie nawet jeszcze 
wczoraj. Te gigantyczne prace 
wykonamy dzięki twórczemu wv 
siłkowi polskich mas pracujących 
oraz wydatnej pomocy. jakiej nie 
szczędzi nam Zwiazek Radziecki. 

Inicjatywa „Głosu“ spotkała 
się z dużym uznaniem ze strony 
Czytelników W listach. które nad 
syłano wraz z rozwiązaniem, ro- 
botnicy, pracownicy biurowi, ucz 
niowie i studenci pisali, że Kon 
kurs nasz znacznie im ułatwił 
głębsze poznanie Planu 6 - letnie 
go oraz jego wspaniałych zało- 
żeń, a są one istotnie imponujące 
swą wiełkością oraz rozmachem. 

Tak więc wyprodukowanym w 
roku 1955 materiałem bawełnia- 
nym można by opasać granice 
Polski długości 3.665 km, — oko- 
ło 170 razy (jest to prawidłowe 
rozwiązanie zadania Nr. 1). 

Produkcja papierosów (zadanie 
Nr, 2) wzrośnie u nas w Planie 6- 
letnim tak dalece, że sznur utwo 
rzony z tych papierosów. miał- 
by 609.000 km. długości. Sznur 
ten można by przeciągnąć dwukro 
tnie między ziemią a księżycem. 

W roku 1955 do przewiezienia 
wytworzonego w: Polsce cukru bę 
dzie potrzeba o 23.646 wagonów 
kolejowych więcej, aniżeli w ro- 
ku 1949 (zadanie Nr. 3). 

Z wyprodukowanych w Polsce 
tkanin jedwabnych w ostatnim 
roku Planu 6-letniego będzie moż 
na uszyć o 15.050.000 sukien wię 
cej, aniżeli w roku 1949 (zadanie 
Nr. 4). 

Jeśli byłyby zachowane założe 
nia podane w naszym Konkursie 
(zadanie Nr, 5) — to w roku 1955 
otrzymywalibyśmy auto polskiej 
produkcji co 8 minut, (w przybli 
żeniu). 

Czy wyobrażacie sobie budy- 
nek, liczący 14.460 pięter i 43.380 | 
metrów wysokości? Taki kolos 
utworzyłyby wybudowane w o- 
kresie Planu 6 - letniego izby 
mieszkalne, gdyby utworzyły je 
den wspólny gmach (zadanie 
Nr. 6). 

Produkcja mydła w Polsee ` ra 
1 mieszkańca będzie wiroku- 1955 
o około 1,5 kg. większa, aniżeli 
w roku 1949 (zadanie Nr. 7). 

Produkcja materiałów welia 
nych wzrośnie w roku 1955 w po 
równaniu z 1949 r. o około 25,9 
miln. metrów. Wytworzone dodat 
kowo materiały można było by 
rozciągnąć na odległości z Łodzi 
do Warszawy około 217 razy (za- 
danie Nr. 8). 

Liczba wsi elektryfikowanych 
każdego roku w ramach Planu 6- 
letniego przewyższy o 1.450 ilość 
przeciętnie elektryfikowanych 
wsi w Polsce przed wojną (zada- 
nie Nr. 9). 

Jeśli byśmy z wyprodukowanej 
w roku 1955 stali wykonali szyny 
kołejowe, to łączna długość ich 
wyniosłaby 121.052 km. Tor, uło- 
żony z tych szyn, opasałby kulę 
ziemską w przybliżeniu 1,5 razy. 

A oto lista zwycięzców naszego 
Konkursu. 

Pierwszą nagrodę — aparat fo 
tograficzny — zdobył ob. Jan Pie 
trzak, zam. w Łodzi, przy ul. Mo 
krej 4, m. 23. 

Druga nagroda — teczka skó- 
rzaną — przypadła w udziale ob. 
Tadeuszowi Korbelowi, zam. w 
Łodzi, przy ul. Franciszkańskiej 
11, m. 55. 

Prócz tego niżej wymienione 
osoby wylosowały. jako nagrody 


Dziś półfinały 


Półfinałowe spotkania jubileu 
szowego turnieju miast, odbedą 
się w dniu dzisiejszym. to jest 
we środę, dnia 1 listopada b. 
roku. 

W Wałbrzychu gospodarze 
zmierzą się z reprezentacją By 
tomia (sędziuje Jędrzejczyk z 
Kielc), a do Tarnowa na zawody 
z tamtejszą reprezentacją wybie 
raja się zawodnicy Łodzi  (sę- 
dzia Klocek z Katowic). Fawo 
rytem są zespoły gości. 

Li * * 


O mistrzostwo drugiej ligi pit 
karskiej grupy wschodniej spot 
ka się OWKS Lublin ze Stalą 
Lipiny. 


Treningi bokserów 


ŁKS Włókniarz 

Zarząd Sekcji Bokserskiej LKS 
„Włókniarz* podaje do wiadomości 
czynnym członkom Sekcji, że trenin 
gi odbywają się trzy razy w tygo- 
dniu, poniedziałki, środy i piątki, 
w sali Stowarzyszenia „Ognisko“, 
przy ul. Moniuszki 4 a, w godzinach 
od 17.80 do 19, Treningi odbywają 
się pod kierownictwem trenera J. 
Gancarka i instruktora H. Popielate- 
go 


PŁYW 


rząd Polskiego 
kiego pokrzyżował plany łodzianom. 


ningów. 


PLAN 


pocieszenia, WALWSLIUWE KSIĄZKI: | 
` Ob. Henryk Wężyk Zgierz 
Niedziatkowskiego 3-— książkę 
pt. „Maria Curiet“ — Ewy Cu- 
rie ob. Krystyna Wyrwas 
Łódź, Świerczewskiego 55 ` WX 
spę Mgiet i Wichrów* — Czesła 
wa Jacka Centkiewicza, ob. Je- 
rzy Zając — Tomaszów, War- 
szawska 9-1 — „Dunia o Hetma- 
nien — Stefana Żeromskiego, 0b. 
Janina Iwinska — Pabianice, To 
ruńska 6 — „Ludzi Bezdomnych“ 
— Żeromskiego, ob. Danuta Szy 
mańska — Skierniewice, Batore- 
en 60 — „„Opowieści* — Puszki- 
na, ob. Józef Szymczyk — Piotr 
ków Tryb., Czartkowskich 4 — „O 
powieść o Prawdziwym Człowie- 
ku" — Borysa Polewoja, ob. Sta 
nisław Skalczyński — Piotrków 
Tryb. 1 Maja 12 — „Opowieść o 
Feliksie Dzierżyńskim* — Jurija 
Germana, ob. Czesław Szymbór- 
ski — Łódź, Próchnika 35-9 
„(Gorące Źródła" — E. Malcewa, 
ob. Jerzy Kuzański — Łódź, Pi- 
ramowicza 3 — „Szkatułkę z Wa 
lachitu* — Pawła Bażowa, ob. 
Narcyza Urbaniak — Łódź, Gdań 
ska 2 — „Ludzi o czystym su- 
mieniu Piotra Werszyhory, 
ob. Mieczysława Sobiechowska — 
Łódź, Gdańska 7 — „Wojnę i Po 
kéin Ti H t. — Lwa Tołstoja, 
ob. Mieczysław — Nowañski 
Łódź, Włodzimierska 14 — „Oca- 
lenie“ — Anny Seghers, ob, Ka- 
tarzyna Haras — Łódź, Łużycka 
21 — „Nawałnicę* — Wilis Ła- 
cisa, ob, Stanisław Kwiatkowski 
— Tomaszów Maz, 18 Stycznia 
75 — „Potepienie Paganiniego“ 
— Anatola Winogradowa, ob. Ire 
na Hofman Łódź, Jaracza 
38-11 — „Pelle Zwycięzca” 
Marcina Andersena Nexó, ob. 
Eugeniusz Malinowski — Łódź, 
Bohaterów Ghetta Warszawskie- 
go 2-12 — „Komsomoley Zw;ycię 
żają Czas“, ob. Tadeusz Wasilew 
ski — Łódź, Al. 1 Maja 35-31 — 
„Tętniące Serce“ — Selmy Lager 
lóff, ob. Wacław Wyrozębski — 


U 


4002, pmMocza Z1-6 — „Uym“ — 
Turgeniewa, ob. Henryk Borow- 
ski — Zgierz, Niedziałkowskiego 
16 — „Romans ze sztucerem* — 
Krystyna Mazurkiewicza, ab, 
Waldemar Kobierski — Łódź, Al. 
Kościuszki 21 — „Ludzie na roz- 
stajach* — Marii Pujmanowej, 
ob. Marian Koretki — Tomaszów 
Maz., A. Wojska Polskiego 42 — 
„Zdobywcy Bieguna Północnego” 
— A. i C, Centkiewiczów, op. 
Wiesław Winer — Łódź, Naruto- 
wicza 33-1 — „Jeszcze się Spot: 
kamy* — Ark. Minczkowskiego, 
ob. Eugeniusz Kraj — Pabianice, 
Kościuszki 1 — „Samotny Biały 
żagiel“ — Walentina Katejewa, 
ob. Stanisław Wojtkowski 
Łódź, Oieplarniana 34-4 — „Pięk 
ne Dzielnice" — Louis Aragonā, 
ob, Zbigniew Galus — Kol. Wo- 
la, Zaradzyńska, p-ta Pab. 
„Matka“ — Gorkiego, ob. Zofia 
Kubicka — Zgierz, Dubois 23 — 
„Matka“ — Maksyma Gorkiego, 
ob. Stanisław Sowa Radom- 
sko, Limanowskiego 10-30 
„Pierwsze Porywy* — Konstan- 
tego Fiedina, ob. Piotr Zgierski 
— Łódź, Pogonowskiego 52-2 — 
„Rewolucja w Chinach irwa* — 
L. Epsteina, ob.. Grzywaczewski 
Kazimierz — Radomsko, Konar- 
skiego 7 a — „Archipelag Ludzi 
Odzyskanych* — Igora Newer- 
ly, ob. Lech Brzózka — Radom- 
sko, Żżymierskiego 28-9 — „Zora 
ny Ugór* — Michała Szołocho- 
wa, ob. Jadwiga Świetlik — wieś 
Dąbrowa, p-ta Pabianice — „Zo- 
rany Ugór* — Michała Szołocho 
wa, ob. Tadeusz Piechowiak 
Łódź, Al Kościuszki 15 — „By- 
łem Partyzantem* — W. Andre- 
jewa, ob. Jerzy Lembowicz 
Pabianice, Gwardii Ludowej 9 — 
„Anaruk Chłopiec z Grenlandii" 
— Czesława Centkiewicza, ob. 
Kazimierz Pliszka — Łódź, Bra- 
terska 15 — „Chleb* — Ajikse- 
go Tołstoja, ob, Aleksandra Ku- 
łakowska — Łódź, Obrońców Sta 
lingradu 80 — „Młodą Gwardię* 


Kto zdobył nagrodę w konkursie „Głosu“? 
LICZBY , 
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— A. Fadiejewa, ob. Danuta Zro 
bek — bódź, Uniwersytecka 12- 
12 — „Siostrę Carrie“ — Teodo 
ra Dreisera, ob. Piotr Raczyński 
— Pabianice, Skargi 56-1 — „Du 
mię Piechura' — E. Worobiewa. 
ob. Hubert Pinkwart — Sieradz, 
AL 15 Grudnia 38 — „Piotr I“ 
— Aleksego Tołstoja, ob. Leoka 
dia Mielczarek — Łódź, Chojny, 
Czytelniczą 12 a — „Piotr I“ — 
Aleksego Tołstoja, ob. Jerzy Ko 
walski — Łódź, Tymienieckiego 
12 — „Białą Brzozę'* — Michała 
Bubiennowa, ob. Ryszard Bajor 
— Łódź, Wigury 11-5 — „Białą 
Brzozę* — Michata Bubiennowa. 
ob. Zbigniew Sworzeń — Łódź, 
Wschodnia 14-22 — „Zorany U- 
gór* — Michała Szołochowa, ob. 
Teresa Golnik — Łódź, Nowotki 
30-6 — „Rzekę Posepna“ — Wia- 
czesława Szyszkowa, sb. Zdzi- 
sław Kaczmarek — Łódź "ste 
kiego 3 — „Piotra T" — Aleksego 
Tołstoja. 


Obywatele Mirosław Muszyński 
— Łódź, Bema 63-4, Jan Krysiak 
— Łódź, Piękna 16-11, Zenon Wi- 
, Húski — Łódź, Stalina 45, Walde 
mar Makowski — Łódź, Próchnika 
54-6 Edward Frątczak — Łódź, 
Przedświt 36, Ryszard Staniszew- 
ski — Łódź, Daszyńskiego 34, Jó- 
zef Sitek — poczta Moszczenica k. 
Piotrkowa Tryb., Gajkowice, Zdzi 
sław Florczak — Zgierz, Ciosnow 
ska 24, Jan Śmiechowicz — Toma 
szów Maz. PL Kościuszki 2, Ro- 
man Kaczmarek — Łódź, Poprzecz- 
na 6, Andrzej Dalkowski — An- 
drzejów k. Łodzi, Bedoń 117, Sta 
nisław  Gałkiewicz — Pabianice, 
Nowy Świat 17, Edward Szusta- 
kowski — Skierniewice, Zwierzy- 
niecka 2, Jan Wilkowski — Kró- 
lowa-Wola, p. Inowłódź, Natalia 
Korpa — Sieradz, Praqa 23, Stani- 
sława Pietruszka — Łódź, Piotr 
kowska 100-20, Ryszard Kuźmier- 
ski — Łódź, Południowa 58-3a, 
Lech Krauze — Łódź, Dąbrow- 
skiego 38 i Eugeniusz Lemański — 
Kutno, Kilińskiego 2-6 otrzymują 
po jednym egzemplarzu książki 
„Jak hartowała się stal" — Miko- 
łaja Ostrowskiego. 

Po nagrody prosimy zgłaszać się 
do redakcji „Głosu”, Łódź; Piotr- 
kowska 86 — III piętro — w dniach 
2,31 4 listopada w godzinach od 
14.30 do 18.30. 

Czytelnikom zamiejscowym wy- 
ślemy nagrody pocztą. 


Ze sportu x 


ACY ŁÓDZCY 


rozpoczynają w niedziele Sezon... 


startu dla pływaków 
ogłoszony przez Zë: 
Związku  Pływac- 


Zakaz 


L.O.Z. Pływ., jak i czołowe kluby 
Polski „Związkowiec — Zryw* i 
Ł.K.S. „Włókniarz* planowały wie- 
le, ale podporządkowując się naczel 
nym władzom sportu pływackiego 
w Polsce ograniczyły się do... tre- 
Pierwszy start nastąpić 
miał dopiero 2 — 3 grudnia na 
mistrz, C.R.Z.Z,, które zostaną ro- 
zegrane w Łodzi i Wrocławiu, Nie 
wiadomo jeszcze czy Łodzi przypa- 
dnie organizacja zawodów żeńskich 
czy też męskich, Jedno jest pewne, 
że impreza ta odbędzie się w termi- 
nie przewidzianym. Później to 
już „młocka*. Mistrzostwa Okręgo- 
we (9 i 10. XII,), mecz międzyokrę- 


Jak było do przewidzenia... 


123:96 p. w konkurencjach me- 
skich i 92:39 p. w konkurencjach ko- 
biecych — oto ostateczny wynik 
międzypaństwowego spotkania w lek- 
koatletyce ZSRR — CSR, 

Najlepszymi wynikami w tym 
dwudniowym boju rozegranym w 


Pradze poszczycić się mogą: 
Dumbadze w rzucie dyskiem — 
50,58 m; 
Andrejewa w pchnięciu kulą — 
14,38 m.; 


Wasiliewa w biegu na 800 m. — 
2:18, oraz 

Bułańczyk w biegu na 110 m. przez 
płotki — 14,4, 


gowy o puchar P,Z.P. z Poznaniem 
(MA EES 1 t. A. 

Jak się jednak dowiadujemy, pły- 
wacy nie zamierzają pauzowąć do 
grudnia, bo już w niedzielę, 5 listo- 
pada, postanowili urządzić imprezę 
pod nazwą „Pierwszy krok pływac- 
ki”, 

Zawody dostępne będą dla chłop- 
ców i dziewcząt niezrzeszonych, jak 
i zawodników obojga płci klubów 
miejscowych, którzy pływając na- 
wet długi już czas nie mogli zmie- 
rzyć swych sił oficjalnie z kolega- 
mi. Bez względu na wiek zgłoszenia 
chętnych przyjmuje Ł.O.Z.P. (Piotr 
kowska 125 — lokal Ligi Morskiej), 
jak i instruktorzy na pływalni Mło 
dzieżowego Domu Kultury. Žad- 
nych opłat wpisowych od uczestni- 
ków nie pobiera się, . 

Ale to nie wszystko. Na starcie 
zobaczymy również kwiat pływacki 
Łodzi z mistrzami Polski — Pronie 
wiczówną, Bonieckim, Nikodem- 
skim, Jaworskim, rekordzistą Pol- 
ski Dobrowolskim, mistrzami 
Polski młodzików — Kamińską i 
Wyszogrodzką oraz mistrzami Pol- 
ski juniorów — Sobczakówną i Gorz 
kowskim na czele. 

Program urozmaicony zostanie 
konkurencjami  humorystycznymi.. 
jak się nie pływa, skeczem „topielec 
i ratownik“, skokami z trampoliny 
oraz meczem piłki wodnej między 
beniaminkiem ligi państwowej 
„Związkowcem-Zrywem*, a "entre: 
zentacją złożoną z pozostałych klu- 
bów. 

Impreza ponadto zostanie poprze- 


Ostatecznie na 5 miejscu 


uplasowali się piłkarze Widzewa 


Spotkania piłkarskie o mistrzos- 
two drugiej ligi w grupie zachod- 
niej zostały zakończone. Mistrzem 
grupy została i jednocześnie awans 
do pierwszej ligi zdobyła Gwardia 
ze Szczecina. Kolejarz Ostrów oraz 
Kolejarz Świdnica (a nie Budowla- 
ni) spadli do klasy okręgowej. 

Drużyna Widzewa uplasowała się 
na piatym miejscu dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek. Łodzianie w 
pierwszych kilku spotkaniach ponie 
éli porażki. Dopiero „zastrzyk“ w 
postaci trzech zawodników dany Wi 
dzewowi z ŁKS Włókniarza (Kope- 
ra, Bajan, Sołtyszewski) spowodo- 
wał, że drugi zespół łódzki reprezen 
tujący włókniarzy zaczął zwyciężać, 
W drugiej rundzie przegrał z Gwar 
dia ze Szczecina, raz zremisował o- 
raz doznał porażki w Ostrowiu od 
tamiejszego Kolejarza Najlepszy 
mecz to zwycięstwo zdecydowane 
5:0 nad Włókniarzem z Chodakowa, 


który wówczas uchodził za leadera 
tabeli... * 

Sądzimy, że Widzew w roku przy 
szłym zajmie lepszą lokatę niż obec 
nie. 

Ostateczna tabela grupy zachod- 
niej przedstawia sie następująco: 


Gwardia Szczecin 18 26 43:28 
Stal Sosnowiec 18 24 46:30 
Kolejarz Bydgoszcz 18 22 48:31 
Włókniarz Chodaków 18 21 43:33 
Widzew Łódź 18 19 40:37 
Budowlani Gdańsk 18 19 32:31 
Kolejarz Toruń 18 19 28:29 
Zwiazkowiec Radóm 18 11 31:44 
Kolejarz Świdnica 18 10 21:45 
Kolejarz Ostrów 18 9 -23:47 


W grupie zachodniej walki toczy 
ły cztery zespoły Kolejarza: z Byd- 
goszczy, Torunia, Świdnicy i Ostro- 
wa, przy czym dwa ostatnie zmuszo 
ne zostały pożegnać się z 11 ligą, 


dzona odznaczeniem mistrzów Pol- 
ski i zobowiązaniami naszych pły- 
waków podjętymi w celu uczczenia 
XXXIII rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej. 


Ten 


33 rocznicę 


Rewolucji Październikowej 
i Miesiąc Pogłębiena Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


sportowcy łódzcy obchodzić 
będą bardzo uroczyście 


listopada w sali teatralnej 
ORZZ (dawniej IE 
Centralną Akademię Sportową dla 
sportowców pozaszkolnych — ør- 
ganizuje Rada Kultury Fizycznej 
AT y Fizycznej przy 
s, ę, a 

W połowie listopada II. Centralna 
Akademię Sportowa dla sportowców- 
uczniów organizują Oddziały Wychowa 
nia Fizycznego DOSZ-u i Miejskiej 
Rady Narodowej. W czasie akademii 
wręczone zostaną nagrody i dyplomy 
ufundowane przez WKKF ií piony pa- 
tronalne dla zespołowych zwycięz: 
ców tegorocznych Marszów Jesien- 
nych (przyznano 118 dyplomów i 15 
nagród). 
` 

W listopadzie, w celu ucze 
nia 33 rocznicy Rewolucji Październi 
kowej i Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi, od 
będzie się 8 wieczornic sportowych, 
a w wójewództwie po jednej w każ- 
dym mieście powiatowym. 

W listopadzie we wszystkich ko- 
łach i klubach sportowych przepro- 
wadzone zostaną pogadanki na temat 
rozwoju sportu w ZSRR i wymiany 
doświadczeń pomiędzy sportowcami 
polskimi, a radzieckimi, 

H Se * 


Na wszystkich zebraniach sportow- 
cy łódzcy podejmą zobowiązania w 
celu uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. 

* 
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W ciągu listopada członkowie za- 
rządów wszystkich klubów sporto- 
wych przejdą wyszkolenie ideologicz 
ne, na którym zapoznają się z 8y- 
luacją międzynarodową i sportem w 
ZSRR, 


* * * 


W listopadzie zorganizowany 2o- 
stanie Wielki Konkurs Gazetek, Spor- 
towych w Łodzi į województwie. W 
Konkursie weżmie udział około 700 
jednostek organizacyjnych. Wyróż- 
nione gazetki zostuna zgłoszone na 
Konkurs Ogólnopołski zorganizowany 
przez GKKF w Wśrszawie. 
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